
Nr. 79. We Lwowie Niedziela dnia 20. Marca 1887. Bok
biuro Redakcji „Dzienaika Polskiego," ulica Batorego 

lie/.ba !G (przedtem Halicka 4ti).
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et — miesięcznie 
1 złr. óU et.

Z przesyłKą pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złi — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 erg., 
do Rraneji,  Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a n c j t  1 / 1 .
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wychodzi codziennie, niewyłącząjąc niedziel i świitf o 8 . rano.

Przedpłatę i oroszenia jî miiją we Lw
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac 

liczba 6. i 7 w domu pana K isjlki; we 
Hamburgu,, rankfurei mad Menem, Berlin 
Bazylei, Szwajearji i Wroc.awiu pp. H 
et Vogler, we Wiedniu A. O p ię l i ,  1 
w Warszawie Riechmar et Frendli 
anonsów w Faryżn C. Adam n n  
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje sic za opłatą •  tentów 
wiersi a drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. t
Drobne ogłoszenia po l 1/* eeuta od wyrazu. p t 

nia i zklepy po 1  et. od wyrazu.

Betiany w miot „nadesłane” 2fl cni od wip̂ za.

CDGO
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Od Adm inistracji.
Upraszamy naszych P . T. Prenumeratorów, aby 

ISfŁpidi wcześnie zgłaszać się o

. . B L U S Z C Z ”
%  musimy uregulować zamówienie w Warsza- 

przed 1 . kwietnia i w przeciwnym razie, nie 
**** gabyśmy ręczyć za punktualne doręczenie „Blusz- 
ezu“, którego nakład może być wyczerpany.

„  Z a w ia d a m ia m y  też P. T. Pre- 
gUnierato rów  „Dz. Polskiego*6,
* z powodu zdarzających się nadużyć prenumera- 

Pfzyjmuje jedynie Administracja

plac Marjacki 1. O,
Q/ni k o lp o r te rzy ,  cm i n ik t in -  

n ie  je s t  u p ra w n io n y  do od- 
^ r a n i a  takow ej.

1 e a u n> e r a t a  D zienn ika  Polskiego  w y n o s i 
w „ T ( m iesięcznie 1 zł. 50 et.

L w o w i e  | kwartalnie 4 zł. 50 et.
Za doręczen ie  do d o m u  d o p ła ca  się  niiettię- 

20  ct.
„ . . (  m iesięcznie

a P 1-o w i n c j i  £ kwartalnie
2 zł. 
6 zł.

n a

„ B  L  U  S  Z  €  Z “ :
T ( m iesięcznie 50 et.
L w o w i e  { kwartalnie 1 zł. 50 et.

>. (  m iesięcznie 80  ct.
r o w i n c j i f kwartalnie 2 zł. 40  ct.

C’est la  p a k !
O . . Lwów 19. marca

nj > *'dziwy Ledseps, który w iią ł jsofcie za zada-
dziol ,ryg°w ać dzieło Stwórcy ,i V  tym «elu roz- 
up i światy, aDy je  do siebie zbliżyć, b y ł w 

r«nie. aby ambasadorów i francuskiemu na dwo- 
y" niem ieckim  wręczyć kizyż legji honorowej. Ta- 

1 hyb* urzędowa misja twórcy kanału suezkiego  
Panifaaskiego.

Z dziwną uporczywością zapewniano we fran- 
j “^ ic h  sferach , urzędowych, że misja „inżyniera11 

< W j ® ^ s a p i e  ma nic wspólnego z polityką i dy- 
6***t 1 dziwnym uporem wy -

E r a iJVi, zostawiły Berlin i p rzy jc ie , którego tam do- 
| K  ten osiwiały mży mer i _  Dajawieżczej daty 
‘[plomata francuski. Okazału się, że instynkt prasy 
‘̂ zawisłej był nie bez podstawy, 

ę ,  d ręczen ie  krzyża legji p. Herbette było pozornym  
w ?  . podróży Lessepsa, po za którym daleko 

^ jsze kryły się zamiary.
W p r z y ję c ie ,  jakiego doznał wysłannik Francji 
“asub ze s.trony dworu cesarza, cesarzowej, 
tfeg, p 7  , u 1 kanclerza państwa, jaskrawym są
C h r & m n ^  R °1^ '  Jakie ^ w sząd  składano
IgM & ą 0d d a% e88K y S  i“p S'" -Z pe'
H eibełte, CVCZVTG - f  legh  honorowej panu
mfisjonarjusza pokoiii-_-U'„ wprost nadzwyczajnego 
słannik Republik t do dwo^ 1 To też ledwie R y­
bniku paryskim, a już nie*] b a r s k ie g o  stanął na 
m‘w, mężów stanu, politykó^Z0Da d°ść  dypluma- 
^iwyeh reporterów, cisnęła Ipdal torów i gada­
n o  własnych ust d o w ie d z ^  do Liego, aby z 
^ j i  i wrażeniu, jakie odniósł w 0 rezultacie 
f  N ie dziwimy się oatarczyWoś®. lnie. 
rancuskich. Między Francją a N ie m /ed?kto,:ów  
J^zcze ;egt rzeczy n.ezałatwionyoh , am^ wiele 
|  ^Wyrównanych! W  ostatnich zw łafi?̂  achunkow  

stosunki francusko-niem ieckie prZ6ri^ .asach 
J * . żarliwych i naprężonych dyskusyj,
^biem y tylko znane artykuły półurzędowej

FiSSA P M  I I
. ^  (Ciąg dalszy.)

w #  L ^ m ow ę m łodych ludzi o Chojeckun przer- 
szelest jedwiabiów W alentyny z „Hugeno-

W gaM łł« fi p“c^ ł a  za nią. jak honorowa fa-

|  iech dla nich si^  zdobyh  S‘?

d °nc zagad n ęh  niedbale -  Pod'  
«n e , rozmowę panów z zakulisy —  qui donc 

e ’f le n ero$ ? J

Pas - ' n ceri(*in r ih t s  Chojecki, au i d i t  n'etrc
Qou r.tu x  de vous v o i r !

go 0jj -Doprawdy! Na niewidmane cieką wam te- 
^udka Hrabio sprowadź eo jutro na „A idęu. 

trudne zadanie —  westchną! hrabia. 
e W r  Loul lepiej. Panowie. Bto mi tego zu- 

eprowauzi tu, do mego królestwa, temu

C u conpe en or cisele, c sele 1 
tycję own*e wykonany trel zakończył propo-

dac°  ‘lwuznaczników wirowało w myśli m ło- 
f  “a tem at owego puharu króla z Thule.

Jak - J " *  r' rpierzchja się na wszystkie strony,

^  ^ e m n ic z ą n a Wgrodą:0g0ń jeleniem ’ ZaCbęC° '
mrnęło. Co wieczór czarne, aksa- 

?bej posUpi obiegały salę, szukając j e-
V & ? e“ Ua Próżno. Amatorowie kró-
S ^ m i i  S S I  da,Wa!i z n a .k l1  życia, o b c y  ludzie

bie biły frenetv/> atami, obojętne dla mej

H  ^  5ŹŁ“ 5

niemiockiej, jak np. A u f  des M ts se r s  Sehneide  —  
w berlińskiej P ost, iż zaprawdę nikogo dziwić nie 
może, że tak v/ielką wagę przywiązywano do misji 
Lessepta. Jakiż jest w ięc rezultat tej arcydonio- 
słej podróży największego żyjącego „inżyniera" fran­
cuskiego do Berlina ?

CPest la  p a ix , M e ss ie u rs ! —  odpowiedział 
Lesseps czekającym nań na dworcu kolei Półno­
cnej w Paryżu licznym  ciekawym i pytającym się 
przyjaciołom.— N a balach i uroczystościach dwor­
skich, na audjencjach i prywatnych przyjęciach 
powiedział mi cesarz, że tylko z odrazą rozpoczął 
wojnę w  iokd 1866 z Austrją, że tylko z niechęcią  
wdał się w krwawy spór w roku 1870 z Francją, 
i ic  teraz niczego goręcej nie pragnie, jak utrzy­
mania najlepszych stosunków i pokoju z Francją.

Takie sam e gorące chęci żywią nawet cesa­
rzowa i następca tronu. Ks. Bismark zapewniał go, 
że stronnictwo wojskowe wbrew jego woli prze­
forsowało aneksję Alzacji i Lotaryngji, i że w szel­
kie zarządzone przez francuskiego ministra wojny, 
jenerała Boulanger , środki ostrożności, które nie­
dawno tyle wywołały wrzawy w prasie niem ieckiej, 
uważa za zupełnie naturalne i słuszne.

.N ie  m iałem  żadnej politycznej misji, żaanej 
podstawy do rokowań z Rządem n iem ieck im ; 
pragnąłem tylko poznać usposobienie i jestem  o- 
czarowany."

Jesteśm y z pewnością gorącymi zwolennikami 
pokoju i przy każdej sposobności z naciskiem to 
zaznaczaliśmy, iż niczego goręcej nie pragnęlibyśm y 
jak szczerego i rzeczywistego powodzenia misji 
Lessepsa. Świadczy to wprawdzie nader korzystnie
0 poczuciu godności ludzkiej we Francji, że dc 
m isji tak delikatnej i tak trudnej, jak wyrównanie
1 wygładzenie „niektórych różnic '1 m iędzy Fran­
cją a N iem cam i wysyła nie polityka lub żołnie­
rza ale człowieka, który w ogóle inteligencją swo­
ją przynosi zaszczyt całej ludzkości, nie mającego 
dotychczas żadnej prawie styczności z dyplo­
macją —  z drugiej jednak strony zachodzi obawa, 
aby „wielki Francuz meobznajomidny ze zwycza- 
jahii i tajemnicami dyplomatycznemi, nie przece­
niał wartości składanych mu hołdów, które należą 
mu się bezsprzecznie jako człowiekowi i nie wziął 
za szczerą monetę grzeczności, które są tylko —  
formą dyplomatyczną.

Szczerze i goiąco pragniemy, aby rószezka 
pokoju, którą hrabia Lesseps przywiózł do Paryża, 
głębokie zapuściła korzenie. N ie m ożemy się je- 
4nak ustrzedz oho.wy, aby przyszłość ńie wykazała, 
żi łatwiej przekopywać kanały m iędzy Azją a 
Afryką, niędzy A m eiyką Północną a Południową, 
aniżeli zbudować most ponad przepaścią między 
Niem cam i s Francją, która uazywa się na razie—  
Alzacją i Lotaryngją.

W spom nieliśm y już, iż Lesseps był przedmio­
tem licznych interwiewów. W  Berlinie odwidził 
go korespondent JSew -Yord H e ra ld a , a p. Lesseps 
oświadczył mu ! „Otrzyms łem tu zewsząd zapew­
nienia i odebrałem osobiście takie wrażenie, iż 
Niem cy żywią usposobienia pokojowe, a do pokoju 
dąży, jak znowu ja mogę zaręczyć, Francja. P a­
nowały z obu stron pew ne uprzedzenia, które w y­
jaśniły się i są usunięte. Przed kilkoma minutami 
był u m nie ks. Bismark i powtórzył raz jeszcze 
zapewnienia najprzyjaźniejszych usposobień N iem iec 
dla Fram \,i.“

—  M ogę w ięc ■— zapytał korespondent —  
zatelegrafować do Iferu lda  imieniem  pańskiem, że 
wszelkie niebezpieczeństwo wojny pomiędzy N iem ­
cami a Francją zażegnane ?

—  C ertaineraent ! —  zakonkludował zwięźle 
p. Lesseps.

** *
W  Rolonj] przyjmował pana Lessepsa tamtej­

szy konsul francuski p. Brandt, a Lesseps obdarzył 
go swoją fotografją z własnoręcznym n ap isem » 
.ZLn sm v e n ir  de mon p a ssa g e  a Cologne ehee

m r. B r a n d t , tr e s  rccon n aissan t de sa  g rac ieu se
ho: p ita d te  c t des se rv ic cs  qu 'tl rend  a la  F rance,
am ie natucelle de VA llem u gn e  i

* * *
Z chwilą gdy p. Lesseps stanął w poniedzia­

łek  po południu na brukn paryskim, obiegli go 
zaraz przyjaciele, politycy, mężowie stanu, redak- 
torowie. Oto treść zeznań twórcy kanału Suezkiego
0 przyjaźni z Niemcami:

„Wrażenia m„j^ berlińskie streszczam w je- 
dnem s ło w ie : pokój...

„W iodziaiem, żc u nas nikł wojny nie pragme, 
wiem teraz, że w Berlinie wszyscy pragn^ pokoju
1 raiło mi jest, że m ogę ojczyźnie mojej przywieźć 
tę raoo: ną nowinę. Tak —  cal) świat v Berlinie 
piagnie pokoju, ks. Bism ark zarówno jak wszyscy  
inni. Przyjm ował on m nie dwukrotnie i z łoży ł mi 
wizytę : byłem  zachwycony jego lojalnym, jasnym  
sposobem dowodzenia ' jago gorącą życzliwością.

„Miał on błędne wyobrażenia o zamiarach i 
planach naszego Rządu i pizypisywał nam ukryte 
pobudki które go n iecierpi,.v ityV  ale szczere i u- 
ezciwe ob’aśnienia ze strony naszego posła zupełnie 
go zadowolniły. Kanclerz tak się wyraził o panu 
Herbette: Przyznaję, że zrozumiał on doskonale 
swoje Ludne dzisiaj zadanie. N ie znałem ambasa­
dora szczerszego, uczciw szego i jaśniejszego. Cenię 
go wycoko i jestem  szczęśliwy mogąc zrpewnić 
pana, że wszystko załagodz6ne..“

„( rtsarzowa rzekła do m nie w swój szlachetny, 
ujmujący sp osób : „Nie zajmuję się polityką, przy­
jem nie mi wszakże obaczye Francuza. Kocham  
wacz piękń* kraj i byłanym szczęśliwą, gdyby  
Niemcy i Francja m ogły żyć z sobą w dobrej 
zgodzie, jak tego pragnie cesarz."

„Ceoarz ma jak najlepsze zamiary J es t  on zu­
pełnie zdrów ; widziałem  go idącego po schodach  
i z powrotem, widziajpim jak własną ręką przesurął 
m i krzesło, iftejsk  ręki, jakim zaszczycił m nie, był 
silny i ciepły. Kozmawiał ze mną blisko godzinę 
o kanale Panamskim i innych rzeczach z jedna- 
lcrcm, zywem zainteresowaniem się.

„Jednem słowem  nie pojmuję przyczyny ilar 
m ującjeh  wieści. Cesarz osobiście zapewniał mnie, 
że pragnie pokoju i że dawniejsze tak szczęśliwe 
wojny prowadził z najżywszą odrazą, zmuszony 
okolicznościami."

Sankcjonowani ustaw i uchwał 
sejmowych.

Następujące ustawy uchwalone na ostatniej 
sesji sejmowej otrzymały cesarską sankcję :

1. Ustawa o zezwoleniu gm inie miasta F r  z e -  
m y ś l a  ra pobór opłaty od psów

2 . Ustawa o zezwoleniu gm inie miasta B i a ­
ł e j  ńa pobór 4 °/0 opłaty czynszowej na lat 6 .

3 Ustawa o zezwoleniu gm inom  miast M o- 
ś c i s k ,  G r y b o w a  > M i e l c a  na pobór opłat 
gm innych od n»pojów, z uwagą, iż dodatkowy po­
bór opłat w  gm inach G r y b o w i e  i M i e h u  
za czas, który upłynął przed ogłoszeniem  cesar­
skiego postanowienia nie jest dozwolony. P  m ini­
ster spraw wewnętrznych oznajmił, iż zastrzeżenie 
powyższe z tego powodu uczyniono, albowiem  
sankcjonowane ustawy co do opłat gm innych w 
Grybowie i M ielcu pobierać, się mających nie za­
wierały bliższego określenia terminu, od którego 
w życie wejść m iały, i że w obec niedokładności

powołane ustawy uzyskały cesarską sankcję 
tylko ze względu na to, że w ediug art. V. obu 
przytoczonych ustaw bliższe postanowienia co do 
puboru opłat dozwolonych dopiero wydane być 
mają w drodze administracyjnej przez Rząd w po­
rozumieniu z W ydziałem  krajowym, p . m inister 
spraw wewnętrznych wyraził przy tej sposobności 
życzenie, ażeby w przyszłości w każdym projekcie 
ustawy tego rodzaju, zawsze był oznaczonym ter­
min, od którego ustawa ma oboydązywać.

4. U chw . ły  o zezwoieniu na pobór w roku 
1887 dodatków do podatków bezpośrednich gm i­

nom powiatu B ia lsk iego: B ó r  w i l k o w i c k i  
w wysokości 68°/0, K a ń c z u g a  65°/0, K r u k i  
68°/0, Z a g r ó d k i  w  powiecie lwowskim 137°/0, 
L u b y c z a  w powiecie Rawskim 8 2 1/t ',/0> ON  
s z a n k a w powiecie Rawskim 61°/0.

5. Uchw ała o zezwoleniu gm inie miasta S a- 
n o k a na pobór w r. 1887— 189? dodatku do 
podatku konsumcyjnego od wina i m ięsa w  wyso­
kości 80°/o z zastrzeżeniem, że' nie w oluo dodatru 
tego pobierać za czas ubiegły przed obwieszcze­
niem cesarskiego postanowienia.

6 . hJcnwa^a o zezwoleniu gm inie m iasta P  o d- 
h a j e c na pobór w  latach 1888 —  i.891 dodatku 
do podatku konsumcyjnego od m ięsa i wina w  w y­
sokości 80°/o.

7. U chw ały o zezwoleniu na pobór dodatku 
do podatku konsumcyjnego, gminom : D ą b r o w a  
w wysokości 80°/o, Z ł o c z ó w  100°/o, K o p y- 
c z y ń c e  w pow iecie Husiatyńskim 100°/o— w szy­
stkim z zastrzeżeniem, iż nie wolno tych dodat­
ków pobierać za czas ubiegły przed obwieszcze­
niem cesarskiego zatwierdzenia.

8 . U chw ały o zezwoleniu na pobór w r. b. 
dodatków do podatków bezpośrednich, g m in o m : 
K o z i a r y w  powiecie Zbarazkim w wysokości 
80°/o, 8 m i r  z e  g ó i n e w  powiecie Stryjskim  
70°/,, F e l i z i e n t k a l  w  powiecie Stryjskim
^  /o-

Natom iast odmówiono sankcji projektowi do 
ustawy o zezwolenie gm inie miasta P o d h a j c e  
w latach 1887 —  1891 na pobór opłaty gminnej 
od nafty w  obręb miasta wprowadzanej i w niem  
zużywanej.

Odmowa sankcji nastąpiła z tego powodu, 
albowiem  ze względu na ustawę z dnia 26. mąja 
1882 r. Dz. u. p. nr. 55, któią zaprowadzony zo­
stał podatek konsumcyjny od oleju skalnego, po- 
w inne pozostać minerahw oleje do oświetlem a zu­
pełnie w oln i od opłat gm innych, w  przeciwnym  
nowiem razie p o d w ó j n e  t y c h ż e  o p o d a t ­
k o w a n i e  z a c i ę ż y ł o b y  d o t k l i w i e  na  
u b o ż s z y c h  w a r s t w a c h  l n d n o ś e i .

Kolej Lwow-Rawa.
W sprawie kolei Rawskiej docnodzą nas 

z Rawy i Żółkwi wieści, że tamtejsze całe powiaty 
w intym b. r., to jest w  czasie zimowym, gdzię 
trudno jakość i wartość gruntu należycie ocenić 
sądownie oszacowane.

Dziwi nas mucno, że Sądy zezwoliły w ogóle 
na oszacowanie gruntów w  porze niew łaściw ej, a 
dziwi nas tembardziej, że w  lutym ziemia na kilka 
stóp śniegiem  byłr pokrytą, skutkiem czego rozpo­
znanie parcel, choćby nawet przez takich geom e­
trów, jakich ma przedsiębiorstwo, tudzież ocenienie  
przeszkód i umni'3;GZ,ema war_oćci pozostałych  
części, absolutnie by I j niem ożliwem . Szacowano  
znowu nader nizko po 4 , 5, 6 ild , centów  od są­
żnia —  Sądy nie wydały jeszcze sw ych orzeczeń, 
to też spodziewam y się, że sędziow ie a zwłaszcza 
p. Rek, który już przy komisjach stawał w obro­
nie włościan, nie będąi związani orzeczeniami 
rzeczoznawców, przyznają daleko w ięcej.

Wydaje się nam, że nie od rzeczy będzie, 
gdy podamy niektóre \»skazóv ki, do których stro­
nom zastosować się należy. W  m yśl ustawy o w y­
właszczeniu, ma przedsiębiorstwo prawo po usku- 
tecznionem  oszacowaniu i wydaniu odnośnych  
orzeczeń sądowych przypadające kwoty złożyć dc 
depozytu i od waadzy politycznej domagać się 
przymusov ego cddau.a. Przy tem oddawaniu należy 
na to bardzo baczyć, by skupowane grunta nale­
życie wytyczone zostały i to nie przez geom etrów  
przedsiębiorstwa, którzy za nic nie są odpowie- 
dz.alni, lecz geom etrów ewidencyjnych lub auto­
ryzowanych. Podnosim y to głów nie dla tego, że o 
ile słyszeliśm y, powierzchnie zostały bardzo pobie­
żnie obliczone i prawdopodobnie kolej będzie mu­
siała więcej gruntu zająć; w  łym razie mus! po­
nownie albo ugodzić się z właścicielom , lub żą-

stób Gretchen, gdy wysuidła z karety, tłum  towa­
rzyszył jej za kulisy.

Spóźniła się nieco, w ięc spiesznie zm ieniła  
8Gój i pobiegła na scenę. Grzmot oklasków po- 
^ ita ł ją. Spojrzała na salę. Byłoż to przeczucie, 
C5S ĆJ /padeL ?
z te& rwsza twar:Łi która się wynurzyła wyraźnie 

8a- m °.rza g łów  ludzkich, była jego. 
trzył ledzia ł sam w loży pierwszego piętra i pa-

M i
głosu S  uie cz“ła nic, nie słyszała żadnogo 
zapomniał ,0 Sw.e serce rozszalałe; oddech zamarł, 

O B a s k i ^  ' 60 śpiewać miała, 
liły  Lei 0671, ?lęPrzerwaue, frenezja tłumu, pozwo-
lewsk? « » > “ W -

1 .7  roznoczał.

nu o roli mysiała, nifc v , ,  f Jk iej serce

I Ł I T . S  p“**, • „norv nou v*“ecn, pieśń rosła, rosia 
n„d Sdany nad chóry. D u .h
jej śpiewał własny, P £rw sz w  ^  hymn m iło­
ści. Jej oczy, og Pełne, utonęły w jednem
miejscu sali.

Samotnik, kt r n siedział, przvsłonił twarz 
dłonią; przez palce, z pod brwi patrzał na nią.

Co m yślał w tej chwi 1, gdy najobojętniejszym  
brakło tchu, a grajkom z orkiestry m imowoli w y­
suwały się z rąk instruinenta t... On patrzał.

Pieśń rosła, potężniała, obejmując szałem , jak 
napój miłosny, pierś słuchaczy: teatr dyszał; z
sceny rozległ się duel Małgorzaty z Faustem , i 
ostatnie słowa namiętnego, na nic niepom nego  
u czu cia :

Je veux t’aimer et te cherir 
Parłeś encore —  je  fappartiens,
Je 11 d ore; pour toi je  veux mourir !
Pour toi je  veux m ourir!

I nagle sopran umilkł. Gretchen osunęła się 
bez s ił w objęcia Fausta. Pow stał ruch i zamię- 
szanie m. scenie, spuszczono spiesznie kurtynę W  
parę minut potem dyrektoi ukazał się na scenie z 
oznajmieniem, że z powodu niezdrowia primadonny 
opera nie będzie dziś skończoną.

Samotnika w loży już nie było.
Gdy po długiem  omdleniu artystka otworzyła 

oczy, ujrzała się w swoim saloniku i zamiast Cho- 
jeckiego, spostrzegła nad sobą uśm iechniętą twarz 
doktora.

—  Przeciągnęliśm y strunę —  ozwał się w e­
soło medyk stare, bardzo rozumny 1 przebiegły  
N iem iec, nie przestając macać jej skroni jakimś 
gryzącym płynem . Ża niękny był dziś śpiew dla 
naszego padułu, możua takim głćGem do Warnej i 
wpędzić każdego, choćby nawet był starym dokto­
rem. Nasza Gretchen, s r o d z e  znerwowana 1, co 
gorsza i czego mi dotąd nie mówiono (nie wiem  
dlaczego), cierpi na serce.

Ustrożnie z tem ! Jeszcze jeden ta»i 1 iuspf a 
można go skończyć aniołem stróżem, jak to się  w  
kościele mówi. N c, cóż, jakże się czujem y? Mam  
wielką pokusę zawiadomić o tem serduszku eier- 
piąeem Stefana Bathyaniego, który za drzwiami 
czeka, klnąc się, że zginie, a dziś jeszcze musi 
być w saloniku.

Ten narwaniec dowodzi, że należy mu się od 
Hretcnen cyzelowany puhar króla z Thule.

Oprzytomniała zupełnie.
—  Dziękuje, doktorze, jużem  zdrowa i jutro 

dokończę wam *„Fausta". Ten nieznośny upał w 
sa li! Ktoś puka, otwórz, A ugusta!

W stała trochę blada jeszcze, ale już spokojna, 
i z uśm iechem  p ow iu ła  grono m łodzieży z zawa- 
d.ackim W ęgrem  na czelę.

—  Rozkaz w ypełn iony! -  N iesłychaną forsą
  L a M D  [ f, Irn L ' J’5 ' r-J

Zaświadczą koledzy, że był i żem!, Ja 8 °  *  
m ówił.

zaśmiaia s ię w e s o /o  
—  ale to  nid” dość dla zdobycia puhara. Przypro-

W ierzę na elowo

wadź go, hrabio, tu, do m ego  buduaru.
—  Jakto, w ięc cały mój kłopot za nic
—  Owszem. Proszę mi dać rękę i odprowa­

dzić do ka-ety.
Była to rzadka łasna, zwykle funkcję tę sp eł­

niał dyrektor.
Bathvani przycisnął gorąco do piersi drobną 

rączkę i dumny, jakby n iósł koronę św iętego  
Stefana, powiódł zm ęczoną, osłab łą  artystką dc 
powozu.

Patrzano za nim z zev iśc ią . Pod portykmm, 
gdy w.uadłi do karetj, a Y: ęgier całow ał rączkę 
na pożegnanie, patrzłtł też ukryty za fiiarem  sa­
motnik z loży i uie wiadomo co m yślał. D la n ie­
wtajemniczonych profanów ten pyszny huzar, otu­
lający cudnie piękną kobietę, całujący rączkę tak 
długo, w ygiądał naidzc na kochanKa.

** *

—  E h  hien, vo ire  eonpe cii a r  ciselee, vou s  
y  renoncęg , com ie?

—  D am e, que fa ir e !  Użyłem  daremnie w szel­
kich m ożliw ych sposobów, bez żadnego innego 
nkutku, jak przekonanie, że hiszpańskie m uły to 
ideał u leg łości w obec Polaków.

Artystka zaśmiała się  krótko. Śpiewała „Mi­
gnon iego wieczora i ślicznie wyglądała w swym  
cygańskim stroju.

■ W ym ogłem  to tylko, że p-zyszedł do tea­
tru. Jutro odjeżdża do Galicji, zapewne chce ode- 
m nie uciec.

—  Jutro odjeżdża co za szkoda! Chciałabym  
bardzo zajrzeć w  oczy tego pana. D ita s  donc, 
comte, vo tre C igan  est la.

—  Na rozkazy pac'.

j dać od Starostwa wydania orzeczeń wywłaszczają­
cych i na poastawie takowych ponownie oszaco­
wać, coby zn zmaczną stratą czasu i kosztami było  
połączone, b d y  przeto grunta skupowane odgrani­
czone zastaną, icażdy w łaściciel w swoim własnym  
interesie ma głów n ie na to zwracać uwagę, żeby 
przedsiębiorstwo, a względnie tegoż robotnicy 
granicy tej r.ie naruszyli, w  przeciwnym  razi® 
należy bezzwłocznie skargę prowizorjalną w y­
toczyć.

Dochodzą nas dalej liczne zażalenie, że przed­
siębiorstwo za szkody podczas trasowania w  polach  
wyrządzone nie nie chce płacić i  takowych ani 
przy kwntrakiach, ani przy oszacowaniach nia 
uwzględnia sprawy te zależą od władzy polity- 
cznej a tego upraszamy W ysokie Namiestnictwo, 

y  w ym w zględzie stosowne zaiządzenia wydało.

Oficer rosyjski o stosunk?cfi vr ftosjj.
Ruch rewolucyjny, który przenika całe społe­

czeństwo, podległe berłu cesarskiemu i posiada 
krocie gorących pro/ehtów zarówno w najwyż­
szych sferach towarzyskich i urzędniczych, jak u 
dołu wśród ludu i Klas pracujących —  nurtuje i 
rozprzestrzenia się od niejakiego czasu nader silnie 
tak*e wśród aim ji, tej najpotężniejszej podpory 
każdej monarehji, a zwłaszcza autokratycznej. D o­
wodem  tego, choćby odkryte tego roku spiski w 
petersburskiej Akademji wojskowej, świeżo zaś 
wśród załogi w Kijowie, gdzie śledztwo wykazało, 
że do sprzysiężonych należał nawet generał, szef 
kijowskiej admimstraeji artylerzyckiej. Te objawy 
m usiały oczywiście zaniepokoić w  najwyższym sto 
pniu tak dobrze cara, jak całą kamarylę worską 
i skłonić do szukania przyczyn, 'które popychają 
oficerów w  ramiona rewolucji —  .pby ewentualnie 
jakiem iś reformami zapobiedz dalszej ie ł  dezercji 
w  szeregi terorystów i malkontentów. Naczelne 
władze wojskowe upatrują ze swej strony najważ­
niejszą przyczynę w  ten., że oficerowie armji 
całej —  w y’ąw szj pułld gwardyjskie i inżynierji 
— są bardi o i le  p atni i mają dość trudny awans 
przed sobą, zkąa też pochodzi ogólne wśród n ich  
zniechęcenie. Gar uznał pew ni, rację tej opinji i 
zwołał w. Książąt, m inistrów i generałów  n? w iel­
ką naradą, której rezultatem b ył ogłoszony w dniu 
10. ńm. p . hor (rozkaz) carski do armji, równa­
jący ofieerow linji —  pod w zględem  pobon  oale- 
żytośei * ofi A m n  gwardyjekimi i raźynieiji.

Łdaju się  jednak, że duch rewolucyjny, sze­
rzący się z ezybkością zarazy pośród oficerów, nie 
pochodzi z sam ego tylko niezadowolenia tychże 
z powodu lichej dotychczasowej płacy i m ałych  
widokow awansu, lecz hardziej od tego kłaść go 
należy na karb u p o k a r z a j  ą c e g o  s t a n ó w  i- 
s k a  oficera rosyjskiego. Posłuchajm y, co w tej 
sprawie mówi pewien oficer rosyjsk"

„W  ostatnich latach zdarzało się w Rosji 
m nóstwo strejków robotniczych w  rozmaitych fa­
brykach i warstatach. Jeżeli to były zmowy po­
łow icznego tylko znaczenia, przywoływano siłę  w oj­
skową. aby zapobiedz daiszym rozruchom. Aresz­
towano tedy inicjatorów, rozstawiano warty i w y­
wierano presje na robotnikach,'byle tylko ich do 
ustępstw zmusić. Gdy ci próbowali zgromadzać «uę 
celem  wspólnej narady i om óvdej a spraw swoich, 
przychodziło znów wojsko i zaczynało operować 
wśród opornych kolbami i bagnetami. Owoż przy­
zna każdy, że każdy wydelegowany dc lakich an- 
tystrejkowych robót oficer musiał interesować się 
o co w łaściw ie szło w danyn wypad .u i jaką ro­
lę dawała mu jego  misja. Tutaj tódy otrzymuje 
oficer p i e r w s z ą  l e k c j ę  z e  s o  c j i  1 n e j  p o l i ­
t y k i ,  która niezawodnie jest ma niego skutecz­
niejszą 1 zrozumialszą, aniżeli £.dv, y w iadomości w 
tej mierze czerpał z najlepszych nawet podręczni­
ków Poznaje oa na rodzinnym gruncie stanow i­
sko pracy 1 kapitało w przem yśle rosyjskim , do- 
wiaduje^się,’; że robotnik rosyjski otrzymuje za 16

~  Teraz ostatni? próba. Ja sama go tu » -  
proszę.
XT . ~ , ? a h ' ,e g °  honoru nikt uoiąd nie d ostąp ił! 
Naturalnie, żv) przyjdzie.

~  .9 “* 1° so  ? A p p e le z  vo tre  O ię m  !
W zięła kartkę wizytową, ołówek podał jej 

Batńyani, nagryzmolili naprędce następną m issyw ę
„Proszę w antrakcie, jeśli to nie jest zbył 

przykrem, stawić się  u m nie za kulisami. Mam ra­
chunki z panem, e t m*e p roposition  a  fa ire  
Czekam." H. —  ołówek stanął na chw ilę —  Cho- 
j te k a ,—  dodała.

Sniaay loKąj Bathyaniego wzi%a kartę i wy­
szedł.

R ozległ się  pierwszy akord orkiestry, artystka 
spiesznie poszła n s scenę.

Ś piew ała m elancholijnie, nie spuszczając okj 
z loży; widziała wyraźnie dyskretne w ejście cyea  
na. Chojecki obojętnie spojrzał na podany rai, er

, 7 3 “ ! '  W . g "  *>
p iosł oczy na scenę. Patrza uparcie na nia 

czuła to przez cały akt: przy aońcu zniknął z lo' 
zy- w aetchnęła, pewna wygranej.

Istotnie pierwszą osobą, spotkaną po zeiścii 
20 sceny był on. Zbliżył się i ukłonił głębak® 
tńe podając ręki.

Pani mi kazała przyjść —  ozwał się po
polsku.

Ozomużeś pa* tego bez rozkazu nie u-
czynił ?

—  Oh, wszak zostaje dotąd w posiadaniu pa­
ni pewien papier, w  którym to m-' jest srodza 
wzbronionem.

—  Doprawdy, p a i j«szca® pamięta tę dzie- 
ainnadę?
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g»dzinną swej4 dzienną pracę w sam raz tyle, aby  
nie umarł śmiercią głodową...

Chłopi nie płacą podatku, zjawia 'się tedy „sta 
nowy“ i sprzedaje ich  m ienie całe. Chłopi nie pod­
dają się swemu losowi z potulnością baranka, w ięc  
btanowy rekwiruje siłę  zbrojną i zaczynają się woj­
skowe operacje-: strzela się do chłopów, zabija się 
niejednego, resztę zabiera w  niewolę i w  ten spo­
sób zwycięża „nieprzyjaciela11. Jeńcy bywają dzie­
leni teraz na dwa ob ozy: jednych okutych w kaj­
dany, odprowadza eskorta do w ięzienia w najbliż- 
szem m ieśc ie; drugich, mniej w innych, spotyka 
krwawa chłosta knutem. Po uporaniu się z tein, 
przystępuje „stanowy11 do sprzedaży^ dobytku chłop­
skiego, poczem  jeszcze „zw ycięzcy11 zakwaterowują 
się w chatach „nieprzyjaciół11 i tak długo siedzą 
im n_i karkach, aż połkną ostatni kawał chleba 
z komory. W prawdzie podczas batalji z chłopami 
oficer nie ma cza su , ald ochoty zastanawiać się 
nad istotą rzeczy; —  g d/  za? szczSk bro&‘ i jęk  
pomordowanych , a _ petem  knutowanych chłopów  
U cichną, cisną m n się  dopiero do głow y rozmaite 
m yśli i wnioski.^ W szak zna dzieje wojen, czytał 
o zapasach armij cywilizowanych z dzikiemi nawet 
ludami -—  10CZ o tern nie słyszał nigdy, aby oćwi- 
czanie zwyciężonych knutem należało do obowiąz­
ków. zw ycięzcy w obec pokonanego przeciwnika. 
To była druga lekcja, tym razem z dwu przed­
m iotów —  ze socjalnej polityki i z p r a w a  pari -  
st.W O ,w ego . Dowiedział on się przytem, że ten 

n iezw y k ły  „nieprzyjaciel11 b y ł nie kto inny, jak 
, właśnie ten sam lud, o m iłości dla którego mówią 
mu wszyscy, zacząwszy od cara, a skończywszy na 
ostatnim czynowniku, dla którego dobra —  jak go 
w szkołach uczono —  pracuje państwo, wszystkie 
ustawy —  on sam nawet —  jako oficer —  egzy­
stuje po to.

1 ' Dalej słyszy o tern , że ten tak zwany bunt
wybuchnął jedynie skutkiem  nieniożebności p łace­
nia podatków, żądano bowiem od chłopów więcej, 
aniżeli ziemia im przynosi

otarowiercy, sekta religijna, nie uznająca cer­
kwi praw osław nej, opierają się zamknięciu ich  
świątyni; albo znów u n i c i  —  nawróceni tylko 
na papierze do prawosławia w raportach prawo­
sławnego biskupa —  uczęszczają jak przedtem do 
katolickiego kościoła. W e wszystkich takich wy- 
p alkach  bywa zawsze wojsko powoływane i nastę­
p i e  b itw a , a potem czas jakiś knut gdwiżdże w 
powietrzu. Epilogiem bywa gwałtowne nawracanie 
do- prawosławia, lub ekspedycja nieposłusznych na 
sybirckie pustynie.

Studenci zwołują zgrom adzenie, aby naiad/ić  
się nad swojem i sprawami w ła sn em i, przedłożyć 
jakąś skargę zbiorową, lub wnieść protest do władz 
przełożonych. Znowu wołają wojsko, które zgroma- 

■ dzonych częścią rozpędza, częścią zaś aresztuje i 
do więzienia odprowadza. Czyż i teraz ma oficer 
nie dom yśleć s i ę , jaka rola przypadła mu tu w  
udziale ?

N ie... uie szczupłe płace, nie podszepty pro­
pagandy rewolucyjnej prą oficerów do L ł  sprzy 
eiężonych, lecz ustrój państwowy., Eząd, który z 
każdego oficera robi żandarma.11

Zamach na cara.
P o lił .  C orr. p isz e : „Sprawozdania, jakie otrzy­

mujemy z Petersburga od naszego niestałego ko­
respondenta o nieudanej próbie zamachu na cara 
Aleksandra I i i . ,  określają ten zamach z całą sta­
nowczością, jako nowy, jak się zdaje, zupełnie od­
osobniony i nieoj ierający się na szerszej podstawie 
ruchu terorystycznego nihilizm u, który nie ma związ­
ku z innem i odzywającemi się ubecnie w Rosji 
prądami w szczególności z prądami konstytueyjne- 
mi i panslawistycznem i. Równocześnie zapewnia­
ją pas ponownie, iż wspom nione dwa ostatnie prą­
dy budzą również w iiajżywszy spo: ób uwagę sfer 
kierowniczych, a to tem  więcej, gdy szczególnie 
prą«l konstytucyjny przybrał, jak się zdaje, trady­
cyjną w Rosji formę spisku tajemnego w szerszym  
zakresie podjętego. W edług sprawozdania, jakie 
nas dochodzi, sięgaja dokonane v, tego powodu w  

. rozm aitych warstwach, ludności i zarówno w ar- 
mj jak i w marynarce dotąd jeszcze trwające a- 
resztowania, p ierw szych dni lutego, a według po­
głosek , jakie krążą nawet w poważniejszych ko- 
łaćh rosyjskiej stolicy, aresztować miano w ro­
zm aitych częściach państwa kilkaset osób. Także i 

..w św iacie panslawistycznym  objawia się  od osta­
tnich zajść w  Bułgarji żywy ruch. Donoszą nam,

’ i i  w 6ve. Synodzie zbudził się silny prąd 'w tym 
duchu, aby dozwolono duchowieństwu urządzać w 
kościołach rosyjskich nabożeństwa żałobne za ofia­
ry ruszczuckich egzekueyj, i że potrzeba było ca­
łe g o  wpływu oberprokuratora Pobiedonoscewa, aby 
zapobiedz formalnej w' tym kierunku uchwale.

Zawiadomienie o przygotowującym się zama­
chu nadeszło do Petersburga z zagranicy M  kilka 
diii przed rocznicą śm ierci cara Aleksandra II.. 
Przeniesienie się do Gatczyny było na prośby ca­
rowej jnt zdecydowane. Sprawców jednak zamachu

—  N ie zapominam nigdy nic —-  wyrzekł 
z  naciskiem.

W zdrygnęła się myśląc o scenie przed trze­
ma laty.

. Cz y to r e g u ła ? —  rzekła cieho —  ozem 
można kupić zapom nienie i przebaczenie pana ?

(C iąg  d a h e y  n a stą p i.)

Z  A K A D E M J I .

Kom isja antropologiczna odbyła w dniu U g o  
m u c a  posiedzenie pod przewodnictwem  dra J. M a­
jera. Przewodniczący pośw ięcił kilka słów  w dzięcz­
nego wspomnienia niedawno zmarłym dobrze za­
służonym  człon kom . sp. dr. Teofilowi Żebrawskie- 
m a i Adam. Kirkorowi. Zgromadzenie oddaje im  
cześć przez powstanie.

Sekretarz prof. dr. Kopernicki zaw iadam ia: 
1) o rozpoczęciu druku XI. tomu Z bioru  w ia d o ­
m ości', 2) o skutku rozesłanych odezw celem  ze­
brania spostrzeżeń nad objawami życia płciowego  
kcfciet, który był ta k i, że na 300 zaproszonych, 
tylko 17 ofiarowało swój udział w tej pracy, że 
zatem komisja rozszerzyć będzie m usiała swe sta­
rania do innych krajów polskich ; 3) dalej zawia­
damia w nże, że p. M. Cisek, nauczyciel w  Słocinie, 
w pow. Rzeszowskim, rozpoczął zbieranie materja- 
łów  etnograficznych w swojej o k o licy ; że p. S. U -  
dziela, kier. szkoły w Ropczycach, nadesłał zbiór 
tego rodzaju z okolicy Ropczvc, a nadto podał wia­
dom ość o kilku m iejscach w  tej i  w dalszych oko­
licach  —  zjaw nem i śladami dawnych osad, cm en­
tarzysk ciałopalnych i grodzisk przedhistorycz­
nych. M iejsca te w swoim  czasie zw ied zi, a w 
m iarę okoli* zności zbada sekretarz dr. Koperni-

nie znano i na nikogo nie padało tyle podejrzenia, 
żeby do aresztowań i przeszukiwań mieszkań przy­
stąpić można było. Za poradą Orżewskiego i Gres- 
sera obmyślono w ięc taki sposób. Car m iał spóźnić 
wyjazd swój o pół godziny od wyznaczonego na to 
czasu. Policja tajna i urzędowa zajęła się zaś sta­
rannym przeglądem osób, które się na drogach, 
jakiem i car miał jechać, w  ogłoszonym czasie u- 
stawiały. Przypuszczenie, że konspiratorowie zja­
wią się w tym czasie na różnych ulicach, w iodą­
cych do kościoła, gdzie się miała odbyć uroczy­
stość żałobna, okazało się prawdziwem. Przytrzy­
mano zrazu 26, później jeszcze 20 osób podejrza­
nych, najwięcej stud en tów ; u ośmiu znaleziono 
przyrządy eksplodujące.11

Berlińska JScm ond Z citu n g  donosi, że car 
zakazał wspom inać carowej o zamachu, i że do­
piero w drodze do Gatczyny sam jej opowiedział 
o wypadku.

Przeciw nicy K a t k o w a przypuszczają że nie 
zechce on teraz popierać rewolucjonistów b u ł­
garskich.

N . W . T agb la tt potwierdza doniesienie B e ri.  
Tagbl., że berlińska policja zwróciła-uwagę petersbur­
skiej władzy pezpieczeństwa na przygotowujący 
się zamach nihilistyczny Policja berlińska zawia­
domioną została przez sw ych ajentów, o gorącz­
kowym ruchu m iędzy niłnlistam i w Szwajcarji. 
W krótce udało się skonstatować, że między n ini- 
listam i w Szwajcarji a ich  towarzyszami w P eiers-  
bi rgu odbywa się żywa wymiana zdań ce­
lem przygotowania „akcji11. Zapewnia także, że 
bomby przygotowane zostały w Szwajcarji. Spi­
skowcy mają m ieć spólników w sferach petersbur­
skich, których ramię sprawiedliwości i policji w ca­
le dosięgnąć nie może.

W Petersburgu i Kronstadzie jak donoszą 
dokonano w ostatnich dniach licznych aresztowań 
wyższych oficerów, z powodu pośredniego udziału 
w ostatnim zamachu na cara.

Z B e r l i n a  donoszą do W . Tagbl:- „W edług  
wiadom ości, jakie tu z Petersburga otrzymano, 
panuje tam co do wdrożonego śledztwa przeciw  
sprawcom zamachu najzupełniejsza tajemnica.

Cenzura nie pozwala nadawać żadnych depesz 
z Petersburga. Chodzą w ieści, że główni sprawcy 
nie zostali jeszcze dotąd ujęci.

W ieści, jakie tu listownie nadeszły, głoszą, 
że zamach ten o tyle oddziała na cara, iż tenże 
wyrzeknie się myśli okupacji Bułgarji i nie po­
zwoli na dalsze popieranie bułgarskich rew olucjo­
n istów 11.

Wypadki na wschodnie.
Do B<vuc de l'O rien t piszą ze S tam bu łu : 

Stosunki miedzy Rosją a Turcją stają się codzień 
bardziej naprężone. Ambasador turecki w  Paryżu 
nadesłał tu depeszę donoszącą, że Rosja zamierza 
skłonić Turcję do polityki czynnej w Bułgarji. 
Porta poleciła jednak Szakirowi-paszy, aby oświad­
czył gabinetowi petersburskiem u, że Turcja chce 
pozostać na wyczekującem stanowisku i że nie 
jest skłonną zapuszczać się w kom binacje, któ- 
reby m ogły sparaliżować jej swobodę akcji. Tur­
cja nie ustąpi z drogi pokojowego rozwiązania 1 
chce utrzymywać jak najlepsze stosunki ze wszy- 
stkiem i mocarstwami. Porta przygotowuje w ła­
śnie o k ó l n i k  d o  m o c a r s t w  w sprawie 
ostatnich wypadków w B u łgarji, w którym za­
proponuje m ocarstw om , aby poleciły owym re­
prezentantom w Sofji iść ręka w rękę z komisa­
rzem tureckim, celem  szybkiego rozwiązania kwestii 
bułgarskiej.

Z prow incji.
(S) Z łoczów  18. mai ca. ( Z  okazji ostatniego  

procesu. —  „R ode in a“ Podałem wynik przeprowa­
dzonej rozprawy przeciw członkom Dyrekcji Tow. zalicz­
kowego w Pomorzanach. Przysięgli uważali za stóso- 
wne, uwolnić dyrektora, a zasądzić kasjera, kontrolora 
i ajenta, z których pierwszy przez 10 miesięcy, a 
dwaj drudzy przez lat dwa odpokutowywać będą swe 
czynności bankierskie.

Że należałoby raz położyć tamę temu nieuczci­
wemu bankierstwu. tę nie ulega najmniejszej wątpli­
wości; że należałoby wynaleźć sposób ochrony, aby 
najbiedniejsi oszczędzający w pocie czoła, powierzając 
swe oszczędności, nie byli narażani na ich stratę. 
Wyrok, skazujący jednych, nie odstraszy jeszcze dru­
gich od podobnie nieuczciwych przedsiębiorstw. Roz­
prawa wspomniana wykazała także ogólnie znaną u 
nas wadę, iż dłużnicy takiego Towarzystwa, pożycza­
jąc, w odnośnych terminach długów nie zwracają, 
przez co i Towarzystwo pic może odpowiednio intere­
sów prowadzić. Dłużnicy ci, p j e z p a j ą c ani ra­
chunku procentowego, ani n ie  u z n a j ą c  .terminów 
zwrotu, popadają w ogromne zaległości i rujnują w  
ten sposób sibbie, a w Towarzystwie, nie takiem na- 
»>t jak pomorzaóskie, ale w najrzetelniejszem, spro­
wadzają ątagnację finansową.

cki. W reszcie 4) składa do zbiorów Akademji na­
desłane do jego rozporządzenia przez pana Ach. 
Brezę i przez tegoż wykopane w  le s ie , w e w fi 
Siekierzyneacn na W ołyniu , 3 starożytne czaszki 
ludzkie wraz ze zjialezionemi przy nich szczątkami 
naczyń glinianych.

Czł. komisji p. G. Ossowski oświadcza, że p. 
Pigorini, dyrektor JMuzeum paleontologicznego w 
Rzymie, proponuje wym ianę duplikatów wyrobów  
kościanych z jaskiń m nikowskich za zgodne z nie­
mi wyroby krzemienne z Breonir pod W eroną: 
propozycję przyjęto. Tenże przedstawia przesłane 
przez ks. Siarkowskiego, wraz z dokładnym opisem, 
a pjjarowane do zbiorów Akademji wykopaliska 
przedhistoryczne z okolicy Kielc. Rzecz będzie za­
m ieszczoną w  drukującym się tomie W iadom ości 
antropologicznych . Toż samo nastąpi z wiadomo­
ścią  podaną przez p, Dowgirda o badagiach jego  
w Bogorji i jej okolicach w Królestwie Boiskiem, 
nadesłaną w  tym celu przez komisję archeologi­
czną. Tenże zdając sprawę o przeszłoroczuych  
badaniach jaskini Wierzchowskiej górnej, przedsta­
wia wydobyte tamże przez siebie liczne przedmio­
ty, należące dr różnych okresów przedhistorycz­
nych, m ianowicie kamienia, bronzu i żelaza. Mię­
dzy n iejri ciekawą bryłę stalagmitu, - w którym 
tkwiły, zalano wapieniem naciekowym, prócz w ie­
lu kości zwierząt gatunków zaginionych i niektó­
rych ludzkich, w ęgle i popioły W końcu zawia­
damia o podobnych badaniach, podjętych pod 
jego kierunkiem przez p. F . Chwaliboga w sąsie­
dniej jaskini Bębłew skiej, objaśniając rzecz okaza­
niem wydobytych tamże wyrobów z kamienia, ro­
gu jeleniego i kości.

Pisząc o przeprowadzonej rozprawie, zwrócić mu­
szę uwagę na stosunki, tyczące się ruchu handlowego, 
rzemiosła i przemysłu w Złoczowie. Rzemieślnicy, 
pracowici i uczciwi, nie mają prawie żadnego zajęcia, 
a miasto samo nietylko się nie podnosi, lecz widocz­
nie upada. Gdzie szukać przyczyny upadku? Czy w 
ogólnem zastoju handlowem, czy też w szczególnem 
położeniu Złoczowa, gdzie, prócz kolonji urzędników, 
adwokatów bez kljentów i lekarzy bez pacjentów, 
mowy nie ma o najmniejszym przemyśle, nie ma bo­
wiem żadnej fabryki, lub większych warstatów, a 
mieszczaństwo tworzy nader szczupłe grono. Nawet 
izraelici, ten przemysłowy element, w którego rękach 
wszystko groszem się staje, zbiedniał; a w ubiegłym  
roku wiele rodzin żydowskich, przeważme rzemieślni­
czych, wyemigrowało ztąć do Ameryki.

Kończąc, nie mogę pominąć milczeniem Towarzy­
stwa, które zasługuje na poparcie, a tem jest „R o­
d z i n a 11. Fundusze Towarzystwa tego nie są świetne, 
a Zarząd tegoż, celeni przysporzenia docnodu, uprosił 
p. prof. Jaworskiego, aby zechciał mieć odczyt na 
rzecz tej instytucji. Wykład ten, z dziedziny nauk 
przyrodniczych, odbędzie się dnia 25. bm. Sądzę, że 
mieszkańcy Złoczojja nie omieszkają licznie się zgro­
madzić, raz, aby usłyszeć szanownego prelegenta, po- 
wtóre, aby przyjść w pomoc temu pożytecznemu To­
warzystwu.

(§) 6rz/m aiÓW  16. marca. \P o ża r . —  P o ­
żegnanie ks. D A Ę ęeyńskiego). Jak już wiadomo, 
w środę, dnia 9. bm. o godzinie 2. po południu 
wszczął się w suszarni pożar, którego płomienie nie­
bawem ogarnąwszy dach, przerzuciły się na sąsiednie 
budynki, skutkiem czego spłonęło 6 chałup do szczętu. 
Że pożar ten nie przybrał większych rozmiarów, za­
wdzięczać należy chyba jedynie lasce Opatrzności, 
gdyż ratunek był bardzo niedołężny, a to dzięki 
tema, że ze strony Zwierzchności gminnej, która w 
takich wy pankach akcją ratunkową powinna kierować, 
nikt się nie poczuwał do obowiązku przybycia na 
miejsce wypadku, a przyborów do ratowania jak 
beczeK, haków, siekier itd. nie było ani śladu. Dachy 
rozrywano rękami lub kijami a płomienie ugasić usi­
łowano błotem, chociaż palące się budynki stoją nie­
mal nad samym stawem. Powodem pożaru miał być, 
brak należytego dozoru, co zresztą wdrożone śledztwo 
sądowe należycie wykaże.

,We czwartek dnia 10. bm. inteligencja miejsco­
wa żegnała na probostwie łac. ks. Szczepana Dziu- 
rzyńskiegOj tutejszego kooperatora, który przeniesionym  
został do Zabiniec. Przeszło 20 osób, reprezentują­
cych rozmaite stany, zasiadło tam wieczorem do 
składkowej uczty pożegnalnej. W  licznych przemo­
wach dano wyraz uczuciom, żywionym dla tego ka­
płana, który w czasie 3 ’/,  letniego u  nas pobytu 
rozw inął niezwykłą działalność i dał poznać zalety 
swego serca i umysłu.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, Jjr. 

Jan T a r n o w s k i ,  w powrocie .z Wiednia udał się 
w piątek do Dzikowa.

Kalendarz. Nieuziela (2 0 .): Ęutemji —  Pole- 
mira. Wschód słońca o godz. 6. min. 12, zachód
0 godz. 6. min 5.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W marcu wolno po­
lować : na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i
głuszee, i ptactwo wodne i błotne w ogólności

Nekrologia. Jan, Hof f ,  wynalazca i fabrykant 
„preparatów słodowych,11 osobistość znana niezawo­
dnie w całej Europie dzięki niezliczonym inseratom 
we wszystkich pismach starego kontynentu, zmarł 
temi dniami w Berlinie skutkiem udaru sercowego. 
Hoff był urodzonym Poznańczykiem, synem biednych 
rodziców i dzięki swojej przedsiębiorczości po kilka- 
kroć w życiu posiadał kolosalną fortunę, tracił ją i 
znowu odzyskiwał. Pozostawił trzech synów, na któ­
rych spada po nim miljonowy majątek.

£  tycią towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 7. 
wieezorem, w kościele QQ- Bernardynów, pobłogosła­
wionym został związek 111 Jzeiisk' papny ‘.uuomiły 
Kamieńskiej, córki Karola Kamieńskiego, starsz. radcy 
Sądu krajowego, i Karoliny ze Śląskich, z panem Ma­
dejskim, rządcą dóbr hr. Potockiego,

Na pomnik Śp. Lama nadesłał do Administracji 
naszego pisma p.  dr Emil Byk, adw. kraj., kwotę 
97 złr., zebraną z następujących datków: Przeło-
źeństwo zboru izraeiiekiogo we Lwowie 50 złr., dr. 
Emil Byk 5 złr., Samuel Hurowitz 5 złr., Naftali 
Adler 1 złr., Mayer Bach 2 złr., Jakób Balsambaum
1 złr., Maurycy Bauman J; zły , Jakób Beiser 2 złr., 
Zygmunt Frey 1 złr., Róża Frcnkiowa 2 złr., dr. 
Henryk Grottlieb 1 złr., d, Ludwik Grudei i  złr., 
Ernest Heller 1 złr., dr. Edwin Hersehman 1 złr., 
dr. Wilhelm Holzer 2 złr., Maurycy Jonasz 2 złr,, 
Maurygy Klarfeld 1 złr., Rachmiel Landau 1 złr., 
James Landau 1 złr., Maurycy Lazarus 2 złr., dr. 
Zygmunt Lilienfeld 2 złr., Ignacy Lilien 2 złr., dr. 
Natan Lówenstein 3 złr., Maurycy Markheim 1 złr., 
Ozjasz Ścfimelkeś 1 złr. Henryk SoKal 2 j,łr., Leon 
Thom 3 złr.

Dla 12-letniego ucznia złożyła pani 4. B- z 
Jezierzan 1 złr. 30 ct. na książki i dydaktrum-

„Urzędowa11 erudycja. W onegdajszym arty­
kuliku „Z n a s z e g o  ś w i a t k a 11 poinformowaliśmy 
tutejszy organ urzędowy, że Bachus w Grecji zwał 
się Dionysos —  wczorajsza G az Lw ów -, słuchana 
zwykle % należnom uszanowaniem dla jej zacności uczuć, 
z których płyną i najmylu.iejsze zdania, używszy, jak 
powiada, źródła naukowego, tj. encykjopedji Orgel­
branda, powiadamia nas dodatkowo, że pu g r e c ju i  
zwapo go także L i b e r .  P° odkiyciu, że officier de 
l'A cadem ie  znaczy członek Akademji f r a n c u s k i e j  
i wynalezieniu „żmiji z żądłom,, nie jest to już gor- 
szącem ; szkoda tylko, jjg u“ r orSahU urzędowego 
nie zaglądnął jeszcze do słownika greckiego. Byłby 
się tam dowiedział', że bajcchos służy także na ozna­
czenie człowieka, któremu mętno w głowie, choć nie 
tak bardzo, aby aż rezultatem jego poszukiwań miał 
byó g r e c k i  L i b e r ,  który przyjmował wprawdzie na 
ofiarę byki, lecz znowu nie tak wielkie, jak te, które 
oferuje Oaz. L w ó w . swym czytelnikom.

Umiejętność jest piękną rzeczą, nie zaszła jednak 
jeszęzH tak daleko, ahy mówiono o r z y m s k i e j  
Aphrodite lub o " g r e c k i e j  Penus, to też i Bachusa 
nie należy mieicić w Grecji, skoro ma on tani swoją 
inną, powszechnie znaną nazwę. .

Co zaś do „dźwiganych11 przez O os. Lw ow . 
twierdzeń, jakoby sędziowie francuscy nosili czerwone 
togi, to jeśli jest w ogóle jaka okoliczność, popiera­
jąca twierdzenie urzędowego erudyta, to tylko ta, że 
zamiast udać się do paryskiego P a la is  de Ju sticc , 
zaszedł do jakiegoś teatrzyku na przedstawienie melo­
dramatu Erkmana-Chatriana p. n. nLc J u i f  polo- 
p a is  “ Tam Istotnie reżyserja, uwzględniając gust ga­
wiedzi, ubiera sędziów w czerwone togi. Jest to je­
dyne zjawisko francuskich czerwonych sędziów, które 
niestety stało się dla G az. L ic. miarodawczem. (v.)

Z armji. Major Emil Dembsher, przeniesiony ja­
jko inwabd w stan spoczynku, otrzymał charanter pod­
pułkownika a d  hofiores z  uwolnieniem «d taksy, o­

raz w uznaniu skutecznej działalności patrjotycznej, 
krzyż zasługi wojskowej.

Mianowania. P. Eiuil Kropatschek, praktykant 
konceptowy przy Starostwie wT Kołomyi, i Bronisław 
Benoit, praktykant konceptowy przy Dyrekcji policji 
we Lwowie, mianowani zostali koncypistami Dyrekcji 
pulicji we Lwowie.

Inżynier łasowy przy wiedeńskiej Dyrekcji lasów 
i domen, Karol Sclirutek, został mianowany starszym 
inżynierem lasowym przy Dyrekcji domen we Lwowie.

Zatwierdzenie konfiskaty. Załatwiając sprawo­
zdanie z dnia 22. lutego 1887 1. 2856 w sprawie 
konfiskaty czasopisma D zien n ik  P o lsk i nr. 49, z po­
wodu zażalenia e. k. Prokuratorji państwa, przeciw 
orzeczeniu c. k. Sądu krajowego dla spraw prasowych 
z dnia 22. lutego 1887 i. 2856, którem wnioskowi 
Prokuratorji na zatwierdzenie konfiskaty nr. 49 czaso­
pisma D zien n ik  P olsk i z dnia 18. lutego 1887, 
z powodu artykułu w kronice pod napisem „Kata­
strofa na Janowskiem11 odmówiono —  postanowił 
c. k. wyższy Sąd krajowy po wysłuchaniu c. k. Nad- 
prokuratora, zażaleniu c. k. Prokuratorji państwa dać 
miejsce i odnośną uchwałę w ten sposób zmienić, że 
treść artykułu zamieszczonego w nrzc 49 czasopisma 
D zienn ik  P olsk i z dnia 18. lutego 1887 pod napi­
sem „Katastrofa na Janowskiem '1 zawiera w sobie 
znamiona występku z art. IX. ustawy z dnia 17-go 
grudnia 1862 nr. 8 . Dz. u. p. r. 1863, że zatem za­
rządzona przez e. k. Prokuratorję państwa i na dniu 
18. lutego 1887 wykonana konfiskata jest usprawie­
dliwiona, że tedy cały nakład powyższego artykułu 
ma być zniszczony i dalsze rozpowszechnienie wzbro­
nione (§. 36 a. pras. i §. 489 i 493 u. k.), albo­
wiem autor inkryminowanego artykułu podaje szcze­
gółowo rozmiary budujących się na Janowskiem ba­
raków, o których wiadomość, gdyby do ościennego 
państwa się dostała, mogłaby dla interesów państwa 
stać się szkodliwą, w obec tego zarządzoną konfiskatę 
artykułu tego za usprawiedliwioną uznać ńależało,

O tem orzeczenia e. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 1. marca 1887 1. 4876 zawiada­
mia się Redakcję czasopisma D zien n ik  P olsk i.

Lwów dpia U ,  marca 1887.
Poglies.

Prezentę na opróżnione łac. probostwo rp.giae 
colla tion is  w Jaśle otrzymał ks. Jan Kopystyóski, do­
tychczasowy proboszcz w Dembowcu.

Rewizja i aresztowanie. Jedno z pism miejsco­
wych doniosło, że oiwgdaj odbyła się rew.zja u gr.- 
kat. prob. Dutkiewicza w Rudnie pod Lwowem i że 
ks. Dutkiewicz został aresztowany. Otoż proszeni 
jesteśmy o zaprzeczenie tej wiadomości.

Aptekarze i pospolite ruszenie. Odnośnie do 
podanej onegdaj wzmianki o budapeszteńskich apte­
karzach, otrzymujemy pd p. sekretarza gremium apte­
karzy Galicji wschodniej powiadomienia, że gremium 
tutgsze zajęło się tą spiawą zaraz po ogłoszeniu tej 
ustawy. Gremium zebrawszy dotyczące statystyczne 
wykazy z prowincji, przekonało się, że na 150 aptek 
w Galicji wschodniej tylko 48 aptekarzy j 3 pomo­
cników jako wyszłych z wszelkich obowiązków woj­
skowych, mogłoby w razie pospolitego ruszenia pra­
cować w swym zawodzie, reszta zaś 102 aptekarzy i 
około 125 pomocników musiałoby zadość uczynić 
ustawie, służąc bądźto w ąrjnji czynnej, bądźio w 
rezerwie itd. W tym celu podało już lwowskie gre­
mium aptekarzy memorjał do Ministerstwa obrony 
krajowej celem uregulowania tej sprawy, z prośbą 
wydania właściwego w tej mierze rozporządzenia.

Gn.) Nocny napad, Wczorajszej ijocy domnk 
parterowy przy ulicy Stryjskięj 1.' 44 był widownia 
śmiałego napadu dokonanego przez dwóch rzezimiesz­
ków w celu rabunku. Dom ów będący własnością 
Marji Fedeczko, znajduje się tuż za cmentarzem Śtryj- 
skim, oddalony .jest ofi gościńca r 2000 kroków. 
Otoczony jest pięknym sadem a y tyłu >ą fiim znąjr 
duje się stajnia. Ze stajni prowadzą drzwi do przed­
sionka, a ztamtąd wchodzi gię Jo obszernej Izby, którą 
zamieszkuje sama właścicielka Marja Fedeczko licząca 
lat 71. Uchodzi ona między msladami jako osoba za­
można posiadająca znaczny kapitalik. Od kilku ty­
godni mieszka z nią cioteczna siostra Mai cela Mo­
stowska, gdyż staruszka w ostatnieh cząsąch fyyła 
chorą. Oiyoż w jrocy z piątku pa sobotę obie kobiety 
położyły się jpaĆ około gódz. l l  zgasiwszy przedtem 
światłą. Qkoło godziny ł-  w noey ąsłyszała Mostow­
ską nieznaczny szmer i przestraszona przebijdzjłą swą 
sjostrę, mówiąc do n iej; „Słuchaj fco pewnie dusza 
straszy11. Zanim jednak wymówiła te słowa, w  tej 
chwili z trzaskiem otworzyły się drzwi prowadzące 
do sieni i w pokoju stanęło dwóch drabów, których 
twarzy z powodu ciemności nie można było rozpo­
znać. Jeden z nich zbliżył się do łóżka Marji Fedecz­
ko i uderzywszy ją jakieniś tępur*j narzędziem Że­
laznem w głowę, zawołał ; „Rawaj pieniądze11, jjjR, 
stowska słysząc' te słowa wyskoczyła % Jfiżka i za­
częła prosić siostrę, wszystką gotówkę, jaką ma 
oddała rabusiom, «ył*o w ten sposób darują iej
życie. W skutek uderzenia żelazem Fedeczko na chwile 
straciła przytomność, przyszedłszy jednak do siebie, 
zaczęła tłomaczye w delikatny sposób napastnikom, 
ie  prócz <. złr. 50 cnt. schowanych w komudzie, nie 
ma w omu więcej gotówki, wszystkie bowiem o- 
szczędnośc’ ulokowała w kasie Oszczędności? Ksią- 
żecz i ?as znajdują fię pa strychu. Rabusie ugodzili 
mę po długich targach i groźbach na zabranie owych 
« Zif 50 cnt., które wyjęła z komody Mostowska 
poczem się szybko ulotnili. O godzinie '1,3 rano za­
wiadomiono o wypadku strażnicę policyjną na Stryj- 
skiem, poczem natychmiast sprowadzono lekarza miej­
skiego dr. Pawlikowskiego, który urlzielir zranionej 
pierwszej pomocy. Według orzeczenia lekarskiego 
rana zadana z tyłu głowy jest bardzo ciężką i za­
graża życiu staruszki, która nadto ma jeszcze nos 
ptzecięty. Dochodzenie policyjne prowadzi komisarz p. 
Sehaehtel.

Dotychczas me zdołano wyśledzić sprawców 
śmiałego rabunku. Skonstatowano tylko, że dustali się 
do środka domu ty ten sposób, że w  ścianie wybili 
dość znacznych rozmiarów otwór, przez który wleźli 
do stajni, a ztamtąd doi tali się do sypialni. Jak 
wskazują ślady na śniegn, napastnicy zanim weszli do 
środka, zaglądali najpierw do okien, chcąc się prze­
konać czy kobietj już zasnęły. Przed domem znale­
ziono również chustkę, w której owinięte były zabra­
ne pieniądze. Nie ulega wątpliwości, że rabusie byli 
obeznani doskonale z rozkładem pomieszKania i sto­
sunkami familijnemi Marji Fedeczk'. W pierwszej 
chwili padło podejrzenie na jednego z krewnych ńk' 
padniętej, sprawdzono jecjnak, że tenże przez całą noc 
nie wychodził z domu. Dalsze dochodzenie w toku.

Stan zdrowia Marji Fedeczko, jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, jest bardzo niebezpieczny i nie 
ma prawie nadziei utrzymania jej przy życiu.

Kandydaci do sukcesji. Przed paru tygodniami 
donosiliśmy o wakującej sukcesji w Saksonji po zmar­
łym tamże Traugome Recku, którego dziad czy pra­
dziad był kiedyś piwowarem w Warszawie i tam w  
początkach bieżącego stulecia życie zakończył. Ponie­
waż Reek. zmarły w Saksonji, nie zostawił prawnych 
sukcesorów w kraju, więc poszukują się zstępni pi­
wowara waiszawskiego. Wiadomość ta wywołała mnó­
stwo listów od osób noszących nazwisko Reck, a na­
wet czysto szlązkie Recko łub Recki. Kilku korespon­

dentom odpowiedzieliśmy, że bliższe szczegóły o 
kującym spadk, nie są nam znane, i że najlepiej 
uczynią zwracając się do konsulatu niemieckiego io* 
do kancelarji p. oberpolicmajstra m. Warszawy, PrzeZ 
którą zażądano wskazania żyjących potomków piff0‘ 
wara Recka. Listy wciąż jednak nadchodzą, nietylko 
z krają, lecz nawet z zagranicy. Jeden z "zaintereso­
wanych proponuje nam zajęcie się tą sprawą, zaPU 
tując, iie też redakcja polikwiduje sobie za wyd°sB" 
nie spadku? vV obec tych kandydatów do sukcesji i 
niemożliwości odpowiadania każdemu z osobna, oświad­
czamy, iż blLsze szczegóły nie są nam wiadome, ^  
dzimy zaś informować się u osób i w miejsc*^ 
powyżej wskazanych.

Holowanie na niedźwiedzia. Korespondent Wid# 
pisze: P. Grbar Bogusz, właściciel majrtku Hu®,e'  
niówk: na Wołyniu, zawołany myśliwy posiadają0/  
olbrzymm lasy w mnym majątku Nowosiółki, w g“b' 
mińskiej, polował tam, w towarzystwie kilku 
zaproszonych^ na niedźwiedzia. Otoż w jednym 
wj padła na linję strzeloów niesłyohanej wie^ . 
niedźwiedzica. Pierwsze dwa strzały dał d» ®,eJ 
p. hiajdwski, obywatel z Dubieńskiego, które ja tf^  
Wiek trafhe, jędndk mkbo zraniły niedźwiedzice, 
rozdrażniona zbliżyła się do stanowiska, na Które® 
był p. Bogusz. Uzbrojony w dubeltowy sztuoer 
B , na odległość 20 kroków, da' p ie.w ez- str^’ 
kcóry przeszył niedźwiedzicę. Jakoż stanęła ona, ^  
tak za drzewami, iż ponowić strzału nie bvło moż®4. 
Stojący dalej na stanowisku dr. Stankiewicz i  #  
szawy, do którego niedźwiedzica była zwrócona fron­
tem, strzelił i trafił ją w pierś, leci zaledwie str**1 
się rozległ, niedźwiedzica z rykiem rzuciła się 
papa B-, który dopiero zdążył strzelić po raz dra?*’ 
a chociai i tym razem trafił żak. że kula wyrW®1* 
Tej całą dolną szczękę, niedźwiedzica rzuoiła się B> 
myśliwego i ppezeła go marpać, To ceż futro i 
We ze skóry łosiowej, które pan B. miał na sobi* 
zaczęło kawałami odlatywać w tę i w ową s t r ^  
a szpony niedźwiedzicy w paru miejscach dotkń$ 
ciała,

Wypadek ten byłby się bardzo zie skończył, 
by nie ta okoliczność, że niedźwiedzica silnie d f  
raniona, szczególnie zaś, że zębami posiłkować b 
nie mugła, gdyby nic przytomność p. Siemiątko' 
skiego, który celnym stizałem niedźwiedzicę poło W

Pociąg pospiesz y Z*Krakowa
oyu wc?oraj 0 kilka godzin, z powodu zapewne no?

spóźnił si®
. . . . . .   ̂ r --------  zapewne noWjJJ

zasp między Przemyślem a Lwowem. Do Przefflr 
przyszedł pociąg we właściwym czasie.

Gyrk Sino. ego przyjeżdża dnia 1 . kwi®^ 
b. r. do naszego miasta. Zabudowanie cyrków*5 r 
niê  przy ul. Kaźmierzowskiej na wolnym plaen ^  
kościoła św. Apny. Sidoli zamierza da* 
Lwowie 36 przedstawień.

Amator drobił* Pani Marja Ekert wdowa 
szkająea przy ul. Sadowniekiej i. 5 , jato zapobiegł! 
gospodyni, utrzymywała stado kur « kognie®1 J  
czele. \*czorąj»tei flocyjakiś nieznany sprawca wy*0®! 
«a komórkę, w kWej drób był zamknięty śmiały ^  
pad uwieńczony pomyślnym skutkiem. 12 kur ^  
ż kogutem ulotniły się bez wieści, a stroskana 
E. zawiadomiła o tem policję,

W ia d o m o ś c i l i t e r a c k ie  i  ą r t y s t y c * * *
Wiadomości osobista. Eilen T e r r y ,  <1#â

mita artystka „Lyceiym11 w Londynie, ma ?anfiar 
iecłjąć miasta Kontynentalną.

Prot. St, ukos cm wieczór dramatyniny odbądt  ̂
się dziś w niedzielę w sali Kasyna miejskiego. Bedt 
to jedyny występ znanego recj tajora. W p ro® , 
pijała wejść ballada Mickiewicza p. t. „Powrót 
ąle w oatamięj chwili p. Strakoson słuszni) zani®6̂ , 
tej myśli, gdyż przekład dra Weissa jest istotni1" " 
niemożliwy,

* * * i*
Na tutejszej wystawie sztuk pięknych * 2

dują się między innemi następujcie dziełą; .
cesarza Józefa I., przez prof Geiestypa Huszo’> ** ^  
portret fira AL Zyhlikiewicza, marszałka k r # * 6.®*! 
Pfzez misirzą Jana Matejkę (własnosó Wyd*k^° 
jowego) ; afcwarMa „Hucuł od Deiatyna" Prz0i 
Juljasza Mcf;arewioza; krajobraz leśny p. P Lł 
toyL*1 ’ „Burza" p. p. Geuona; „Czwartek" A  “ 
mlłośny) p. p. Kruszewskiego; „Tajemnice lam'19 
P' P Hinkiewicza; „Głód11 (z r. 1847) p. p. Lep97' 
Edwarda; akwarela „Powrót ze szkoły wiejskiej11 ^  
Franciszka ; popiersie dziewczynki z terakotty J 
J. Tombińskiego; „Ecce homo", mydaljon'. |  
Błotniekiego; biust Adama Mickiewicza p. p 
jo^ioza; rysunek piórem „Chłop z okolicy 
Rruih.pa Tepy itd,

T e a t r .
(„O saczon y", kom edja w  5 aktach E d w a r d o  
bowskiego nagrodzona na konkursie w u rse a ^  

im . W ojciecha B ogusław skiego 1886  * '

(S. P . ! P. Edward Lubowskj, a^toi 
dów“, „Nietoperzy11, „Sądu honorowego11 i .J atL J 
wystąpjl tym ' razom z Komedją społeczną, które' 
tło służyć miały nasze stosunki galicyjskie. T fl, 

Z poprzednich, licznych prac scenicznych p- A  
bowskiego odnieśliśmj przekonanie, że główną za'0 •
jegc ta.entu jest bystry zmysł spostrzegawczy, d/- 
któremu utwory autora „Nietoperzy" zawlerają 
sze myśl głębszą —  są satyrą stosunków danego ^  
łamu społeczeństwa.

Tym razem Galicja, jej życie autonomio21 ( 
w szczególności stosunki wyborcze pesłużyły komejft, 
pisarzowi warszawskiemu za temat krytyki. Za w .. 
myśl komedji winniśmy bezwzględnie wdzięczność 
Lubo .,'skiemu, zwłaszcza w obec istnej powodzi Jf® 
bezmyślnych, pisanych z pretensja do lekkości, ■ (Jy. 
od dłuższego czasu opanowały repertuar naszej ^ $■ 
Zobaczmyż jak wywiązał się autor z sweg0 
dania. ^

Wył ory do Rady państwa w Wiedniu sŴ J 
tło komedji, którą autor zatytułoy ał „Osaczony®1 Lu 

Osaczonym jest Władysław Wrzecki, ^  
młody, zdolny i zamożny, którego ojcieo dorok**^ 
mienia, jako pełnomocnik jednego z magnatów A  
ińskich, księcia Hilarego. Idąc w śiaay ojca, umb- 
sław poświęcił swt usługi hrab*8mu Stefanowi, 
sorowi księcia, którego stosunki finansowe " ‘ ,r> 
smutnym znajdowały się stame. Dzięni 
Władysława udało się mu wydobyć hrabiego * gje- 
potów, pozyskać jego przyjaźń i zaufanie. H ratĄ ^  ,j 
fan jest człowiekiem dobrego serca, lecz ^ t a  
głowy. Przewodzi nad nim żona jego Iza, 
wyższa i energiczna. Znudzona apatycznym 
kiem pokochała Iza Wrzeckiego, który nieo < o s t r y  
się jej wzajemnością, zdołał pozyskać serc®’ SJę 
hrabiego, Jadwigi. Zadraśnięta duma kobieca *•
Izie pomścić nad Wrzeckim doznanej urazy- , fcgię- 

W tym celu poda/e hrabina dłoń po®10̂ ^ #  
ciu Augustowi, który od dłuższego czasu P1?1 gpo&' 
ją swą miłością. Książę jest uosobioną nega®^ i 
ozeństwa, w którem żyje. Zdolny, lecz kajP°7 ^0i- 
ambitny bez miary, własnym, osobistym 
porządkowuje dobro publiczne. Nieaa^MH
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wiedząc, jakiem, uczuciem ^ała jcu niemu hrabina, 
Mżąc jak wszyscy go uwielbiają i szanują. Nie dłu- 

czekają lirabina i książę na sposobność do wywar- 
- Zemsty na WrzecJrim. Zoliżają się wybory do Ra- 

y Państwa; kandydatem na posła jest Wrzecki, któ- 
e£° opinja współobywateli jedaogłośnie na tę godność 

J°*ołuje. Iza i książę przystępują do wykonania 
J^e&° planu. Książę pozyskał sobie potemu odpo­

r n ie  narzędzie w osobie Koszyrskiego, redaktora 
{Mitycznego dziennika. Jest to indywiduum nędzne w 
1 tem tego słowa znaczeniu. Karjerowicz, pnący się
0 arystokracji rodowej, człowiek bez zasad, prze­

j e ,  głupi i sprytDy zarazem. Koszyrski staje się 
t frzędziem w ręku księcia w celu zgubienia Wrze- 
t lego. Książę myśląc, że łatwiej posiędzie względy

W nieobecności męża stawia Bogu ducha winnego 
'cfana, jako kandydata na posila. Zbiera się zgroma- 

®**ttie przedwyborcze, na ktorem Koszyrski spotwarza 
i\aMięć zmarłego ojca Władysława, pomawiając go,
. ze szkodą swego chlebodawcy doszedł do ma 
Htfcu.

Potwarz ta znajduje łatwo wiarę w gronie wy- 
cr^ów, złożonem, według intencji autora, z idjotów, 

®Md°łęgów, lub ludzi, dbających li o własną kieszeń 
^Pętacki, Fafulski, Pstrycki). Po twarz, rzuconą przez 
, ^yrekiego, powtarza co rychlej „poczciwy rewolwc- 
|M ecu Bicki w swoim demokratycznym organie 

ttro w id ju  —  Wrzecki zabity moralnie — przecho-
1 zaś kaudyaatura hrabiego Stefana.

, Na tom kończy się akcja w komed.fi p. Łubow­
e g o ,  Której treść dalszą wypełnia rehabilitacja 
Rzeckiego. Przy pomocy uczciwego dziennikarza 
, yzembosza, a głównie dzięki prostemu przypadkowi 

księcia Hilarego, znaleziony u kuzynki hrabiego, 
kan) Sabatier j zwycięża prawda. Wrzecki, oczyszczony 
jMążącego na nim zarzutu, otrzymuje rękę Jadwigi.

f4bina Iza decyduje się na towarzyszenie mężowi, 
, “ranemu posłem, do Wiednia. Książę August, upo­
j o n y ,  usuwa się z widowni; zaś Koszyrski, sprze- 
^ Wszy poprzednio swój dzienuik księciu, przechodzi 

°hozu demokratycznego.
. Fabuła „Osaczonego“ nie grzeszy oryginalnością,

5 Pierwszym zaś rzędzie przypomina „Górą nasi 
g^fkiego. Po zręcznie naszkicowanej ekspozycji i mi- 
girn ^  nawiązaniu intrygi w akcie pierwszym i dru- 
ąj„ ’. akcja słabnie w aktach następnych, a rozwiąza­
ni Mtrygi za pomocą znalezionego przypadkowo listu 
g  P o n o s i wcale zaszczytu pomysłowości autora. 
iJM logj i ciągłe opowiadania, zwłaszcza w drugiej 

sztuki nuż;, w wysokim stopniu widzów, 
kte 0 artystycznej strome komedji, gdyż chara-
r  * i ' ty], \ postaci w niej wprowadzonycch da się ocenie 
n j ^ y f y  sposób tylko ze stanowiska tendencji, jaką 

r P- Lubowskiego posiada.
..Osaczony11, jak to już z treści jego wynika, 

Btety • satyrą na tutejszo stosunki wyborcze. Nie- 
najpobieżniejszy nawet znawca autonomi- 

zna że w Galicji na pierwszy rzut oka rozpo-
swej '(1/ ° Świ*dczony autor nie trzyma, bezpośrednio 

■ 5°m na pulsie naszego życia publicznego.
rutv całei ewej zdolności spostrzegawczej, mimo

’ pisarskiej, postacie, występujące na ssanie w 
Sac'/0nym“ , robią „rażenie bladych, mglistych re- 

p^duKcyj fantazji, j. wspomnień antom, nie zaś figur 
'ypów branych z rzeczywistego życia. Najlepiej jesz- 

fte wypadły kreacje Izy i księcia Augusto —  nato­
miast postać tytułowa kumedji, Wrzecki, cierpi na 

tyseraźliwą anemję, a Jauwiga i hrabia Stefan grze- 
śmiertelnie in  puncto  szahlonu.
Pani Sabatier odgrywa w kouiedji p. Lubow- 

^3° tul,. moralłzującej przodownicy chóru z tragedji 
~  łty raarey wreszcie; Opętacki, Fafulski, 

Jwtrycfa; "WW, „ „  „xaie*tte epizodycznych figur 
pierwszej lepszej krotoehwili, niż typów komedji 

s«rjo.
Świat dziennikarski w  „Osaczonym reprezen- 

1iją Koszyrski, Strzembosz i Bick> Charakterystykę 
^Hwezego podaliśmy już opowiadając osnowę sztuki, 
*  *aś do Strzembosza, który od czuba do piety jest 

ao<ŁąCi cnotą i Bickiego „uczciwego rewolwerowca11 
jed * przykrością zauważyć nam przychodzi, że tak 
ż .** jak i drugi nie są typami wziętymi z realnego 
y la. lecz wylęgłymi w wyobraźni autora.
. Tendencja „Osaczonego1* jest bezwątpienia bardzo 

jj§kną — , szkoda tylko, że autor takową osłabił, ro- 
. 3 °  takiego niedołęgę jak hr. Stefan posłem. Tym 

sprawa bohatera sztuki wygraną zostaje

■?« ukod“ “ i ' k °s

(Stizemoosz) i  Fre.ikel (Bicki) starał: się wlać jak 
najwięcej życiowej prawdy w ngmj dość niewyraźnie 
naszkicowane przez autora. Blada postać hrabiego 
Stefana wyszła poprawnie w grze p. Ruszkowskiego 
Role epizodyczne wyborców odegrali starannie pp
Dębicki, KryKiewicz i Szobert.

Przedstawienie onegdajsze odbyło się na korzyść 
p. Woleńskiego, witanego przez publiczność bardzo 
przychylnie. Benefisant obrał sobie dość niewdzięczne 
zadanie, grając bierną rolę Wrzeckiego którą oddał 
przecież ze zwykłą mu starannością i  talentem.

Sztukę przyjęto dość zimno, a kto wie, czy nie 
powinnaby Dyrekcja być ostrożniejszą w wyborze 
sztuk, osnutych na tutejszych stosunkach pizez auto­
rów warszawskicn ?

Z  I z b y  s ą d o w e j .

Z łoczów  18. marca. 
(M ach in acje T ow arzystw a  zaliczkow ego w  Fum o- 

rzanacK)
(Dokończenie).

(S.) Rozprawa przeciw byłej Dyrekcji Towa 
rzystwa zaliczkowego w  Pomorzanach, tocząca się od 
kilku dni przed Sądem przysięgłych w Złoczowie, 
z a k o ń c z o n ą  z o s t a ł a  w c z o r a j  w e r d y k t e m ,  
n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  T r y b u n a ł  w y d a ł  
na s t ę p u j ą c y  w y r o k :

1 Dyrektora Majera Sigala uwalnia się od winy, 
gdyż ława przysięgłych na odnośne pytanie siedmioma 
głosami przez „tak,“ a pięcioma przez „nie11 odpo­
wiedziała.

2. Borucha Gross, płatnego sługę Dyrekcji uwal­
nia się od winy, gdyż ck. prokurator państwa w 
ciągu rozprawy od wniesionego przeciw niemu 
oskarżenia odstąpił.

3. Kontrolora Wolfa Markusa uznaje się winnym 
zbrodni oszustwa i zasądza na karę 10-miesięcznego 
więzienia.

4. Kasjera Majera Issera Grossa uznano winnym 
zbrodni oszustwa i zasądzono na dwuletnie więzienie.

5. Ajenta tegoż Towarzystwn Herscha Schreibera 
uznano winnym zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia 
i zasądzono na dwuletnie więzienie.

Podnieść muszę, iż ława przysięgły cli pytania 
wszystkie, czyli szkoda, którą członkowie i wierzy­
cieli Towarz. zaliczkowego w Pomorzanach w skutek 
czynu w pytaniu głównem określonego ponieść mieli 
kwotę 300 złr. przewyższa, zaprzeczyli.

latu poseRMegome odzyTkał 
Wykonanie  .
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Wykonanie „Osaczonego11 na naszej scenie pozo 
^ w ia ło  wiele do życzenia głównie z powodu mylnej 
“hsady ról. 8

Zarzut powyższy dotyczy w pierwszym rzędzie 
księcia i K oszyrskia^ które przedstawili zu- 

” ®ie niewłaściwie pp. Hierowski i Zbojiński. Pierw- 
^®Mu brakło arystokratycznej dystynkcji, drugi zaś 
v?Po.saŻył $wa kreację /byt jaskrawymi efektami, 

kobieee nie pozoBtawiały nic do życzenia w grze 
Ąszpergerowej (pani Sabatier), Nowakowskiej 

(Ra.) j Fwiecińskie.i (Jadwigaj-, pp. Zeiazowski

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D o s t a w y  d l a  o b r o n y  k r a j o w e j .  W odpo­

wiedzi na interpelacje Mengera, Bohatego i towarzyszy w 
sprawie konkurencji, ze względu na rozpisane dostawy 
artykułów umundurowania i uzbrojenia dla obrony krajo­
wej, oświadczył w Izbie posłów minister obrony krajowej 
Welsersheimb, że Ministerstwo obrony krajowej w obec 
wielkości ofiary pieniężnej i bardzo ważnych colów musi 
postępować bardzo przezornie, a co się zwłaszcza tyczy 
obuwia wojskowego, to praca maszynowa daje gwarancje,
0 których na podstawie żłobionych doświadczeń nie mo­
żna zapominać. Kównież trzeba mieć pewną rękojmię co 
do jakości materjałów, oraz użyteczności i trwałości po­
trzebnych artykułów Ścisłe waianki są wskazane nawet 
w interesie przedsiębiorców, aby zapobiadz późniejszemu 
liieprzyjęoiu dostaw. Nie zapominając o trudnościach, 
które w obec krótkich terminów eo do pewnych artyku­
łów zachodzą, starało się Ministerstwo obrony krajowej 
postąpić jak  najlepiej wśród istniejących stosunków i 
nłatwić osiągnięcie iuformacyj przez to, iż wszyst.ae wa- 
innki dostaw podało do wiadomości przez Izby handlowe
1 obecnie także za pośicdnietwem Izb handlowych i 
władz obrony krajoi.ej poczyniło odpowiednie kroki, aby 
w zarządach magazynów obrony krajowej i w siedzibie 
wsrjstkieh I zb handlowych można było przejrzeć wzory 
najnowszych dostaw z pomiędzy rozpisanych artykułów. 
Można tam również zasięgnąć wszelkich iuformacyj, a 
tacy przedsiębiorcy, których ewentualna oferta mogłaby 
doprowadzić do umowy, za złożeniem oznaczonej kwoty 
otrzymy'™ć mogą do zupełnego rozporządzenia wszelkie
wzorowe artykuły.

K o le j  S t r y J - B e s k id .  „Pre»»e“ donosi: Otwar­
cie pr/estrzeui kolei żelaznej Stryj-Beskid nastąpi w naj­
bliższym czasie. Przestrzeń węgierska Beskid-Munkacz 
zostanie otwartą 4. kwietnia b. r. Na uroczystość otwar­
cia zaprosił węgierski minister komunikacji austrjackiego 
ministra handlu

Przegląd polityczny.
* W  dalsz ym ciągu onegdajszego posiedzenia 

Izby deputowanych (patrz „Gospodarstwo11 „dostawy 
dla obr. kr.“ ; p. Red.), przystąpiono do dalszej dy­
skusji szczegółow ej nad przedłożeniem o zabezpie­
czenia robotników na wypadek chorób. Paragraf 
35-ty (karanie sym ulantów), przyjęto bez zmiany. 
W niesiona do tego paragrafu rezolucja dep. Tiirka

w  sprawie ustanowi jnia kategorji niższy en lekarzy, 
przeciw czemu oświadczył się dep. Suess, zostanie 
wydrukowaną i traktowaną jako samoistny wniosek. 
Przy § 37 (ewentualne wciągniecie w zakres
zaoezpieczenia robotników rolnych i leśnych), dep. 
O zaytow sn wyraził życzenie, aby sposób, w jaki 
mają być wym ienione pojedyncze kategorje tych  
robotników, nie b ył uregulowany u sta ją , lecz sta­
tutami powiatowych kas dla chorych. Mówca uczy­
nił odpowiedni wniosek. W edług dep. Biirnreuthe- 
ra, odnośne przepisy powinae być przyjęte także 
do statutów innych kas dla chorych, skutkiem  
czego domaga się mówca odesłania §• 27. napo- 
wrót do komisji, z poleceniem  złożenia ustnego 
spiawozdania.

Komisarz rządowy, radca dworu S t e i n b a c h .1 
uważa takie odsyłanie napowrót do komisji za n ie­
potrzebne, i ośw iadcza, że wniesiona poprawka, 
gdyby tylko została nieco zmienioną, byłaby moż­
liwą Jo przyjęcia. Paragraf 38. przyjęto bez roz- 
prar. Przy paragrafie 39. (związki powiatowych  
kas) deputowany G o m p e r z, krytykował odnośne 
przepisy i ośw iadczył, iż zgodziłby się raczej na 
paragraf ten w przedłożeniu rządowem, niż w  re­
dakcji komisyjnej, albowiem  wnioski komisji iąc.ają 
tylko fakultatywnego, nie zaś obowiązkowego tw o­
rzenia związków.

Po oświadczeniu racicy dworu S t e i n  b a c h  a, 
iż wnioski komisji wydają mu się ulepszeniem  
pierwotnego przedłożenia, przyjęła Izba paragraf 
w redakcji komisji.

Paragrafy 40. i 41 . przyjęto bez dyskusji. 
Przy §. 42., deput B a r r r e u t a e r ,  uczynił w  
imieniu mniejszości komisji vTniosek o skreślenie 
drugiego ustępu, w ed ług którego urządzenie kasy 
dla chorych wówczas nie mogłoby być dozwo- 
lonem przedsiębiorcy, gdyby przez to Ciągła dzia­
łalność powiatowej kasy miała być zagrożoną. 
W niosek ten poparł dep. Gomperz. Ńa tern przer­
wano obrady.

Dep T i i r k  uczynił wniosek w sprawie urzą­
dzenia L b y rolniczej, dep. F i i r n k r a n z  w spra­
w ie wyborów uzupełniających do Rady państwa, a 
dep. S c h ó n e r e r ,  co do urządzenia kolonij kar­
nych na jednej z wysp. Ostatni ten wniosek nie 
został należycie poparty.

Deputowany S t e i n e r  interpelował w spra­
wie rozdziału podatku gruntowego w  powiatach 
podatkowych Komottau , Gorkau i L u zats , a 
dalej w sprawie przerwy komunikacyjnej pod Try- 
estem.

Następne posiedzenie odbędzie się w pon ie­
działek.

* Hr. Apponyi uzasadniał dnia 17. b. m. w 
Sejm ie węgierskim swój wniosek przekazania za- 
kwTestjonowanych wyborów sejm owych do weryfi­
kowania Kurji królewskiej, w  obec tego, że Sejm  
nie może tego z dostateczną czynić bezstronnością. 
Tisza odpowiedział, że powaga Sądów nie jest  
jeszcze dość ugruntowaną, aby im można było  
takie przekazać sprawy. W niosek Appony; ego zo­
stał odrzucony.

* Do dzienników w iedeńskich donoszą, iż 0 - 
pinja publiczna w Petersburgu zwraca się przeciw  
Katkowowi i Pobiedonoscewowi. Skutkiem zamacha 
na cara, lon  dzienników rosyjskich w omawianiu 
kwestj' bułgarskiej raczej się zaostrzył niż złago­
dniał.

* W edług doniesień do dzienników w iedeń­
skich z Paryża, ambasador francuski w  B erlin ie , 
Herbette, został wezwany przez Rząd do większej 
rezerwy w zachowaniu się swojem. Projekt nagany 
ambasadora został przez radę odrzucony. Dzienniki 
paryskie zapewniają, iż Lesseps nie sp ełn ił w Ber­
linie żadnej misji oficjalnej.

* N o rd d . AUg. Z iq. odpowiadając na arty­
kuł M o sk  W ied ., wzywający Austrjc do odzyska­
nia w  obec N iem iec swobody działania, pisze, iż 
ponieważ zamiar Katkowa dążący do rozbicia do­
brych stosunków pomiędzy Austrją a N iem cam i 
jest niem ożliwy do osiągnięcia, m ożem y się tylko 
cieszyć, że Katkow chce przyjąć na sieb ie> ucią­
żliwe w ieloletnie usiłowania prasy niem ieckiej, aby 
wzm ocnić i utrwalić stosunki pom iędzy Austrją a 
Rosją. W stąpienie Katkowa na te tory ułatw i za­
dania naszej polityki, a on sam nawet może być 
uwa; anym jako współpracownik w dziele utrzyma­
nia przymierza trójcesarskiego.

. * B o D a ily  Chronicie  donoszą z Kairu : W  po-
niedziaJel uderzyli Abisyńuzycy w  znacznej sile 
na Massawę, ale zostali po kilkogodzinnej gorącej 
walce zupełnie pokonani. Po obu stronach były  
wielkie straty.

* Król rumuński przyjął bardzo serdecznie 
nowego posła austro-węgierskiego lir. Gołuchow- 
skiego, któi-y zaznaczył, że otrzymał od cesarza 
polecenie, wyrazić radość z nastąpić m ających od- 
widzin rumuńskiej pary królewskiej we W iedniu  
Król dziękował następnie radcy legacyjnem u H ei-’

dlerowi za dotychczasowe, pełne taktu kierowanie 
sprawami poselstwa.

* N iem ieckie stronnictwo wolnom yślnych  
obchodzlL dnia 17. bm. dwudziestopięcioletni ju­
bileusz parlamentarny Firchowa uroczystym ban­
kietem.

* Z Petersburga d onoszą: Ogłoszono tu usta­
w ę, dotyczącą uzupełnienia liczny niższych ofice­
rów we wszystkich pułkaeh piechoty, aż do nor­
my przepisanej etatem.

* Z Berlina donoszą o zamiarze udzielenia 
orderu czarnego orla włoskiem u m inistrowi spraw 
zewnętrznych hr. Robinant. W iadom ość ta miała  
wywrzeć w stolicy wiażenie nader silne. W  ko­
łach  politycznych przywiązują do niej w ielkie 
znaczenie, upatrując w tym postępku pom yślny  
rezultat usiłowań mających na celu zbliżenie się 
ponowne Italji do niemiecko-austrjackiego związku. 
Kryzys ministerjalna włoskiego gabinetu utrudniana 
dotychczas załatwienie tej sprawy. Pism a berliń­
skie, które jeszcze przed kilkoma dniami przewi­
dywały rezultat tej akcji, dopatrują się w odzna­
czeniu hrabiego Robillanta stanowczego załatw ie­
nia kwestji włoskiej. Dzisiejsza K re u z  Z tg. oma­
wiając w przeglądzie politycznym stanowisko o b e ­
cne W łoch, pisze te słow a: zw ycięztw o polityki 
hr. Robillanta zniweczyło nadzieje tych, którzy z 
upragnieniem spodziewali się odstępstwa W łoch od 
związku austro niem ieckiego. W  podobnym tonie 
wyraża się N a tio n a l Z tg. uważając odnowienie 
przymierza Italji z Austrją i  N iem cam i za fakt 
dokonany. Związek tych trzech m ocarstw jest jej 
zdaniem dostateczną przeciwwagą wszystkich ży­
wiołów  pragnących zakłócenia pokoju. Równie 
przychylnie zapatruje s.ę  na fakt powyższy berliń­
ska T ost.
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Telegramy własne „Dzień. Polskiego ”
Wiedeń 18 . marca. Klub czeski, omawiające 

sprawę napisów poliglotycznych na banknotach 0- 
świadczył, że uchwałę innych Klubów w  tej m ie­
rze uważać będzie za probierz solidarność’ pra­
wicy.

Wiedeń 19. marca. W brew uchwale Klubu 
czeskiego głosow ali G r e g r  i hr.  K a u n i t z  pi-ze- 
ciwko statutowi bankowemu. Dziś ma Klub roz­
strzygnąć czyli mają być za to wykluczeni

Wiedeń 19. marca. Rada państwa przyjęła 
przedłożenie bankowe w trzeciem  czyhaniu. Rieger 
oświadczył, że Czesi głosowali za przedłożeniem, 
nie schodząc ze stanowiska jakie zajęli w sprawie 
wielojęzycznego tekstu na banknotach. Następuje 
wniósł Rząd ustawę finansowa w sprawie pokrycia 
uchwalonego przez Delegacje kredytu wojskowego. 
Przy rozprawie nad ustawą o zabezpieczeniu robo­
tników na wypadek słabości rzucił się Tuerk w  
skandaliczny sposób na Saeosa, ponieważ nazwał 
on chirurgów, jakim jest iakże Tuerk, „cyrulika- 
m i“. Tuer., został wezwany do porządku.

Wiedeń 18. marca. T agh la tt Szepsa donosi z 
M oskw y: Trzej członkowie N a ro d n e j W oli zawia­
domili pewną kobietą, że d. 11 . marca przybędą do 
niej celem  odebrania 15 .000  rubli, które m iała na 
ten dzień przygotować. Dwaj z n ich  uwięzieni zo­
stali przez nastawionych ajentów policyjnych; .rze- 
ci, Który stał na straży, wszedł do domu a aczkol­
wiek wystrzelił trzy razy został iakże uwięziony. 
Jeden ajent policyjny został raniony. Pew na słu ­
żąca raniła jednego z ninilistów nożem  kuchennym.

Wiedeń 18. marca. Natie fr . F ressc  donosi 
z Petersburga, że uwięzienie spiskowców ?;astąpiło 
na trzy godziny przed odjazdem cara do giobów  
cesarskich Jeden ze spiskowców m iał być schw y­
tany w fortecy.

Sprzysiężeni ustawili się w trzech punktach 
na N ew skim  Prospekcie. Pom iędzy innymi uw ię­
zionymi spiskowcami je st jedna kobieta. Cesarz 
zawiadomiony o uwięzieniu spiskowców udał się 
do katedry o oznaczonej godzinie. Jeden  z pojma­
nych nazywa się Generałov% drugi Andrjewicz. 
Degajew , który został dawniej schw ytany m iał 
uorganizować zamach —  oprócz tych  uwięziono w  
Rio-Janejro na statku „Rynda“ jednego oficera 
gwardji i jednego oficera marynarki.

N . T aghla tt dowiaduje się z Berlina, że tam­
tejsza policja Wj adła na ślad sprzysiężenia w P e ­
tersburgu przy uwięzieniu w Poznaniu socjalistów, 
którzy stali w związku z Zurychskimi i Petersbur­
skimi. Od tej chwili byli sprzysiężeni pilnie strze­
żeni przez policję Petersburską.

W iele zOu oficerskich uwięziono.
Wiedeń 18. marca. T agh la tt Szepsa donosi 

z O dessy: Uwięziono tu dwie kobiety . jednego  
studenta. Przy rewizji domowej znaleziono instru- 
menta służące do fabrykacji bomb dynamitowych.

Pułkownik żandarmów K a t a n s k i , który gro­
ził studentom rózgami, dostał w twarz od pewnej 
kobiety, za co tak ją  zbito rózgami, że przyto­
mność straciła.

Tryest 19. marca. Masy śniegu w  góraeli 
Karstu rozsadzają inżynierowie dynamitem.

biairbu l 19. marca. Kapitan N a b o k o w  
sprawce rokoszu w  Burgas zorganizował bandę te  
100 ludzi, któia w paść ma do Rumelji. Nad tą 
bandą czuwa Rzad turecki.

Bukareszt 19. m arca. K r ó l  i K r ó l o w a  od­
jechali wczoraj o godz. 7. w ieczór incognito na 
Lwów do Berlina

Petersburg 19. marca. S łuchacze w szeenn. 
cy prosili rektora A n d r e j e w s k i e g o  aby u ło­
żył wiernopoddańczy adres do cara, który p o k i/t f  
został natychmiast podpisami. Kilku ociągających  
się z podpisaniem adresu o mało nie obito.

Pzym 19. marca. Książę Aosta wyjeżdża dziś 
z Rzymu do Berlina.

Paryż 18. marca. Goblet oświadczył a jiery -  
kańskim dziennikarzom, że porozumienie między
Francją a Rosją jest n a j z u p e łn ie j s z e ._______ _

Petersburg 18. marca. W  mieszkaniu sp is­
kowców znaleziono bomby napełnione s i e d m i o -  
f u n t o w y m  ł a d u n k i e m  dynamitu, dwieście kul 
ze strychniną wewnątrz i w iele na pół. wykończo­
nych projektylów.

W t e u e lk  18. marca. Gie«da wieczorna. Kred) ty 
Ł 8 5 .9 0 .  renta majoną g o l ś o . _______________________

rrz y je c a a D  do L w ow a
dnia 19. marca ) 887 r.

IIOTEL ŻORŻA. St. Sękowski, z Wojjfawic. K. 
Gromnicki, z Wiednia. Wł. Epstein, z Warszawy. A. 
Munter, z Wauiowa. E. Miinter, z Go rajca. B. kr. P la­
ter, z Krakowa. H. Polko, z Żółkwi. M. br. L i i ,  a Cay- 
żcjc. J. hr. Fredrów*, z Rodli.ek. Hr. Logotbetti, a i>r*- 
howyia N. Jenisen, z Wegier. A. Piotrowski z Kra­
kowa.

ziv. 1 L FE.ANCU8KI. I. Kalerman, z Kańczugi. A 
Sozański, r Kornelówki. M. Gaspari, a Semlina. I. Ka- 
wallir, z Trzebioy. Dr. L. Madeyjki, a Brajian.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e d s k f c j .

W i e d e ń ,  dala 1 9 . m w ca 1887 r.
(godz. 2 min. — po połuaniu).

A-kcje alpejski* TV>w*ri!mtw* gnntici?*u .
,  węgittt-Kkie Sauku kredytowego .
„ Banku nuffl >-an.«trjAekiego •
u Unionbenku  ............................................„ kolei KnrolA. Ludw ika ..............................
.  ko.el północnej
„ kolei południowej (Lombardy) .
„ kolei AllHldzklcl
„ kolei państwowej..............................................
„  kolei Lwow-OKi-rniowt^ckiej
n kolei węttferako-północno-wschodniej

Lo*y komunalne wiedeńskie . . . . .
Akcje Towarzystwa tureckiego zartąde fyioi.io
Galicyjskie o b ll^c jc  imleniniŁacyjtie . .
Akcje kolei północna-zachód, (lit. B, Ulbe hal).
Luuy regulacji Ci« 7 .....................................................
A keje Flanku dla krajów koronnych .
He.nta węgierska th>ta 4  proc. . . . »  
Akcje I>ankver*lmi . . . . . . .
KoHyjHki rubel papierowy . . . . .
Losy pretiijowaiic węgierskie.
Akcje k r e d y t o w e .....................................................
Akcje kolei Karola LutUrlka....................................
A keje k-l.»i p o ł u d n i o w e j . ....................................
N i;..,-I**.-odory..............................................................
Kimel p a p ie r o w y .....................................................

B e r l l n t dola 18 . m arca 1887 r.
(godk. 5  uiin. 85 po peinduiu).

KosyjHki robol papier *wy 
Akcje austrjackiu kr«:ei>p»we .
Akcje kolei Karola Ludwika . 
Austriackie banknoty • •
Akcje koieł połnduiowej (Lombardy) 
fcosyiaka poiycaka wschodnia

dsiało] 
»s

r dm  
poprą e*..

i3 — 
294 75 
107 -  
21* -  
*05 -  
*r 75 *2 -  
181 50 
142 — 
*28 — 
105 50 
1*6 —
104 *5 
161 — 
1*8 50 
238 -  
ltl *0 
*7 50 
1 13 

1*> 50 
*86 -

10 10

1 80 
468 — 
8f 25 

159 40 
148 -

— 
*96 76 
106 50 
218 — 
203 50 
258 -  

*2 50 
181 — 
MS — 
l t l  50 
186 -  
196 —
IM  25 
IGO 50 
1*8 
*39 — 
161 5b 
*7 tli 

1 1* 
IW  50 
988 99

10 08

1 11 
470 ~  
81 60 

158 8f 
1 4 9  —

56 70 68 80

j j a t e s ł a n  e .
D y r s t c j z  c. k. z z p i t z i *  na  W i e d e n i n .  

Prot. 1. 113. D. 1882
O D E Z W A  

Podpisai i  Dyiekcja potwierdza po doówladcr.onlacb 
dokonanych z w i n a m i  l e c z n i o z e m i  wykOuu Dra 
K a r o l a  M i k o l a s c h a ,  iż wina te są ,a n .  dobrze 
przyrządzone i że wykazują te własności, ztóre od takieh 
prze..vorów słusznie żadać można.

Napoje dla rekonwalescentów prredsia.ń^ją tir jaki 
burdzo dobre i przydatne środki tak dia słabych, jakotoi 
dla rckonwalesventów.

W i e d e ń  d. 29. kwietnia 1882.
1077 e L o r in s e r  m. p.

Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na­
pojów dla rekonwahsceiitów dla całej mon&rcbji Auitre 
węgierskiej u W ilh e lm a  M .a a g e r a  w  Wie&ąlim, 
Heumarkt 3, Sprzedaż en detail w aptece P. M f kai »- 
s c h a i we wszystkich aptekach znaczniejszych nio- 
narcbji.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a l i  l  f a ł a z e r a t w .

N A D E S Ł A N E .
Zwraca się  u w a g ę  n a  ZHnjiesti Zon.Y W d zi­

siejszym  nunutrze in sorat: .Idealne obuwie*
W szech  n a u k  le h a rs id c h

O - o n d J s a .
po odbyciu specjalnych studjów dentystyeznyeh w aakła-
dach uniwersyteckich dentystyozuych w B e r l i a i e .  

otworzył
Atelier dentyntycw.wz*>

przy ulicy Kopernik* h 6 
i o r d y u a je  od g o d z in y  9. 1o 1. i od 3. a#  5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem r.zweselają- 
cyin (Rustgai).

Syti.czne zeby osadzane na złocie, kauczuku itd.

D o  s p rz e d a n ia

1 6
4 pokojach 
Byualfciyto-

Ka s y  ogniotrwałe
.1 am^rykańskiemi zamkami.

'-hganckie i wyborne, sprzedaje nnj- 
hmi j SIMOŃ D E G E V, ulica Ka- 
ł ®la L u i i w i k i i  2 9 .  10-72 2 1 — 0
^  _____________

Dli miołśfl i cerkwi!
z własnej fabryki

Świece kościelne
woskowe i stearynowe.

a s c h a ł e
i  m a l o w a n e  po  2,  2 ' l a , *3  ̂ 4 i  B J  

jakoteż

K w i a t y  d o
p a r a  od centów 25 do  złi

Butietf wazonowe na itm
p a r a  od  z ł r .  ?  ś s  i  . 7

poRv;: .  1253 1 — ■

n a jta n ie j h andel

p t ó z yc l ° ® ^ #,a owocowym i wielkiem
i 2 kuchniach ° 4

ci w " I  o' 1 i"te ic li i u i kiy Sapwby naurz

lley Halickiej. 124u 3 -  - 

T E O D O R
koncesjonowany_ przez właa, e R t  ó w n v ! 
a j e n t  w L i p s k u ,  •*arksr1, i. I 
sńrzcdaje bilety pas,u r . ,Kie 
znanych psmwcow p a t o w y c h  1 ■ ,
z \ ’n t w e r p j  i de N o w e g o  I  ; 
i F i l a d e l f j i  z : awiązamei... d o iv s .»•=.. 
kich staoyj Starww Zjednoezou.. ch 
ryki Północnej ‘ Kana-ty.

Do N o  w c g  o J  o r t  
juta 240 marek, . . .
III.  (pokf d średuń 
ceny kr ut są zmień1' 
tylko 50 marę,; I >< - • 
czy1. 83 kopi" I  ,

>\i ’;>eniy k'.sztują bi- 
:.a S5 ni., lecz pasaże- 

jazcdiom do Liwer- 
wprost kosztuje jeszcze

Wyprzedaż szczepów, drzewek i krzewów
o z d o b o w y c h  i  j a g o d o w y c h

w i grodzic Towarzystwu ogrodniczego na P iekarskictr, z powodu 
prz nies en ia  z -i kładu do innego m iejsca. —  Szrzeny 6- le tc ie  I. k la­
sy 40 et., II. kłusy 30 c c , III- k lasy 20 et. — A gresty, porzeczki, 
m liny po 5 et. ; — bzy, s-piraee, kar. g.m y itp. pgr 5 et. —  J a s io ­
ny, kasztę.ny 10-1 (nie po 20 ct. L>py 10*letnio doboru«e po 1 zł. 
Biorącym 100 sztuk 10 prc. rabat, 1000 szt 20 prc. rabat- Adres 

o /tar. ądu Tow, ogrodniczego ul. H alicka Nr. 13. I. piętro. — 
F przeciąż tylko za gotow e pieniądze. 1218 2—3

W  sali kasyna m iejskiego
W niedziele dnia 20. marca po południu od godziny 4. do 6. 

T T S H L e l l s i e

P r o f e s o r a  R O B E R T H A
1248 2 - 0 programem dla dorosłych i dzieci.
CENA: dla dorosłych fotel 80 ct., krzesło 5 0  ct., wstęp BO ct 

dla dzieci „ 50 „ „ BO „ " 15

.fi­

li kptmlójii 1 ka- 
.:t» i iO msrek, 
. "o  Filadelfji 

:*f;Z 1X1 klasa 
v równa 60 ct.

7  Ilain1 ; i
loty do No1 Vt£0 ■! 

i rowie m . -.;a 
] polu ,v.iiy J t 
! droZfc;
I Jaz . t :■ ii' ,o;ą 7. 

kosztoje o' .tu 18 
żnii, stwierdzić, /E  

1 T.erpii jest prawic

Awsfrji do Antwcrpji 
7,1 . Z kartą w ręku ino- 

podróż mors!-,a z Ant 
o 2 dni krótszą.

Fr.
L w o w i e .

W cenach z Autwerpji objęte jest 
t *■ wyekwipowanie okrętowe, czego niu 
ma w cenach z Hamburgi i Bremy. yjY. 

i wno^c statku j est rozumie się wolną 
dostatnią i doskonuą.

Na dworcu lipskim poznać można 
moich ludzi po czerwonej gwieździe u 
czapki służbowej i onj biorą moich pa­
sażerów.

Jeśli kto chce Sję ze mną osobiście 
poradzie w sprawaejJ podróży dotyczą 
cych, niech przyjedzje Jo Lipska ; jazda 
tamże jest krótka i tinia. — Poszukuje

---------------  “ IZarzad dóbr T r y h u b o w a
i r U A  B E R G E R , !  poczta Kozowa, sprzedaje na- 

, , . . .  tt . i.- „i  i i  nasienie jo.pp j _2

K a r t o f l e :
Anderssen, Matador i Suttons 

Magnum bonum.

W I N A
najlepsze i najtańsze 

w ęgiersk ie  i  »o s tr ja ck ie
flaszka od 4d et.

Piwo PilziieiisltiB z iirowam A tc ijn ep
na beczki. L tr  i L tr  34> flaszka

się zdolnych ajentów, 715 2 - 0

I ow, ulica Halicka, 1. 21.

Obrania.®
Kapelusze, [ 
Bielizna, 
Oliówie, 

jPończochy,
\ Rękawic ki, 
Sznurówki,

dla

DZIECI.
Zakład zało­
żony w roku 

1 8  6 3.
______________  1237 2 - 0

Zlecenia z prowincji wykonują się 
starannie i rychło w każdej żądanej 
cenie li za podaniem wieku dziecka.

Ogólnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez WW. drów: K a r o l a  J .  K r z y ż a u o w s k i e g o  asystenta 
V, d r a C z y r m a ń s k i e g o ,  prof. cheinj i w Uniwersytecie Jagiellrńsk. i K r a t s ^ R -  
m e r a ,  prof. chemji zastos. i hygjenyprzy Uniwersyteei< w Wiedniu. Wypróbo­
wane i zalecane przez W W .d rów .: radee dworu prof v. Bainbergera, radcę dwom 
prof. Brauna v. Fcrnwalda, radcę dworu prof Th Billrotha, prof. E  Alberta, radcę 
rządowego Sehnitzlera, prof. Hofm„kla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego le­

karza chorób dziecięeyeh dra. Rosenblatta w Krakowie

ti Tlzdfiii odgBiotuk, zrortrwa 
. 'Hulf »kjrj lab broi.wk. 
i usuwa pewme w aajkrót-

V
fiy.ym czasie ł l ie t  ból» p rses  
ty lko nap etz lsw ftn le  sław ­

ił

>/, Ltr. 17 ct.

Porter angielski musujący]
*/, flaszka 70 ct., ’(? Aaszkl 35 e t- 

poleca handel

Towarów korzennych i delikatesów |

ST. fOJCffiCHOMIEGO, _
1141 róg Ćhorążezyzny,' 1. 6. 8—0

Główne biuro
Główne

W  P r o s p e k t a  d a p n i o .  W
I piwnice: Wiedeń, ober-Dobling,, Nussdorfersir., 29.

Główne zastępstwo dla Galicji. Szlazka austr., Bukowiny, h ro les tw Ł I  ol- 
skiego i Rumuuji u W. I g n .  K i u g e t h e i m a ,  mag. farmacji w K r a k o w i e .

E n  gros  dla  LW OW A i obolioy w aptece A .  S K Ł - U P l N S K l E G O ,
dalej u pp. aptekarzy we L W O W IE : uBeisera-T, Krzyżanowskiego K., Ruckeia Z., 
Rapaporta A, i Wewiórskieeo J w BRODACH u Kulaka M i L a te in e fa :; w 
CZERNI OWCACH u Langenbana 1 , W. Beldowicza ; w K O L O M .I  u E  Steuzla;

;  B S '
i K a u t le r a  rtrog.; w POUUORZU ■ K a r ^ i M r  Z E T  ŚLUS A ^ o 'kowskiego A. iD aszew sk ieg o ;  w RZE SZ O W IE  n K a ^ ^ s B ic g o  A ; ^  SAMBO- 
R Z E  u ilGKsiewicza J . ; w SANOKU u Z aiew ^za  w 81 ^.Nl SŁAWO WIE 
u Amirowicza A., Beile A., Macura J - ; ^ f R Y J U  u Gaertnera L., w S I 
C ZA W IE u Liszki R . ; w TARNOPOLU u bleischnianna L., Jamiogiewieza F.; 
w TARNOWIE u Chodaokiego Wżad., Kijasa, Węgrzynowskiego K ,  Wittrna- 
je ra  H. drog. i Miildnera kup. U*04 ^  y

njm jcdyale ,r iw<ilk|B 
środkiem Badiaaer* s 

Czerwaaej i,MI > rasnoalo.
Facika i flauką 1 pąialkiem Met. 
hMm MtśiiBta nwiĆI-nmWśm* Maśafaa

(Marka ochronna).
Składy: Lwów, apt. Zygmunta Ruckera, 
oraz w aptekach w Tarnowie, 8aB>bor*«, 
Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, Ja­
rosławiu i Rzeszowie; w Brodach u Adolta
L aieincra; w Mimnicy w apt. Korkow- 

skiego. ”6* Z u

TEATR HR. SKARBKA 

ID  Z  1  Ś  :

czyli

Kiermasz v m m m m
opera w 4 . aktach W . Friedriecha, 

muzyka F. Flotowa.
O S O B Y :

Lady Harriet Durham . 
Nan«y, jej powiem;' > . 
Lord Tristan Mikleford
. 0̂1

Plumket, bogaty dzierż.
Sędzia w Ryszmondzie 
Franciszek, służący
A n n e t a ...........................
Marietta 1 . . .  Ł.
Żorżetta ) wl^ nia^ 1 
Dzierżawey, dziewezęt; wiejskie, parobcy, 

strzelcy z orszaku królowej.
Rzecz dzieje się po części w pałacu i^ady, 
po części w Ryszmondzie i w okolicy tegoż

skalska 
P  ignrowiczoww 
Koncewicz 
Florjański 
Łomiński 
Krykiewiez 
Senowtki 
Hfindrich 
Borodziejówna 
Kutnowska
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Ha zbliżające

Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e
poleca:

| T Ó Z E S
$  Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów
j g  pod „Czarnym P s e m - L w ó w ,  Rynek 3 8 .

Dla uczynienia podłogi piękny, połyskującą, i trwała

Glasurę bursztynową do pociągania podłóg
w  H v .e ć c in  o j  l t ń i » ' ' u  P o  z t r .  1 * 2 0  ■ a  k i l o

uznaną powszechnie za najlepszą

M a s ę  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g
k o lo ro w a  złr. 1, — bezbarw na złr . 1*40.

FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN
pakiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach pc 3. 6 i 10 ct.

d a l e j  
rzepaczl i. Miotełki,

Skórki irchowe,
Kadzidło kościelne i salonowe, 
Mydła toaletowe,
Perfuiuerje,
Woda kolońska,

U W A G A .  Niniejszem pozwa.am sobie nadmieni

Szczotki do froterowania,
„ do zapuszczania,
„ do zamiatania,
.  ręczne do rsamiaiania,

Wbsk do nacierania podłogi, 
Widełka do wosku,

F o rk '  ao wina. 
Lak  do butelek,

1198 3' - 1'
i
i

Kapsle na flaczki, (
Maszynki do korkowan.a, i
Lewara: gumowe, korkociągi) '  
Pipy do beczek i t. p. |

Niniejszem pozwalani sobie nadmienić, ie  moja masa woskowe na podłogę składa się * UV I 
czyściejszego ..osku pszczelnego i przez to samo czyni podłogę nadzwyczaj trW** M 
i uadaje jej piękny lnstr. o r  e* j  j ft

Na S p
ie tomary

Ri dzenki ,  m igdały , daktyle, figi, 
orzechy, w am lja , cukier, kawa, her­
bata, c iek o lad a , smalec, słonina, 
p o w id ła , śliwki, WI NA anstrjackie, 
w ęg i rskie, francuskie, hiczpańskie, 
Rum, arak, likwory. wódki, Koniak  
r' Mwdi i Hy,  P orter i piwo a n g ie l­

skie.  Piwo pilm eński*- ekeport

n a jta n ie j w  h an d lu
KAROLA BATERA

- Ł w d w ,  1>33 a 3-10 

orzy ul. K iakowsk.aj 1 11. PIOTRA

P a p i e r  m u ś l i n o w y

do ozdoDienia i przylepiania 
na okna, drzwi i t. p.

biały, kolorowy, z napisami, 
deseniami, obrazami, kwiatami 

etc. lióń s- o
p o 1 e e a :

ALOJZY HOBNER
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 

(daw n iej cukiernia E othlendera).

Założone w  roku 1863 

labmato jum chemicino • kosmetyczne

m agistra farm acji
przedtem 1249 1—0

W- TEPY
polo, a w największym wybjrze p e r *  
.  u m y  i k o „ m e t y k i  jakości naj­
lepszej. P u n r y  r y -iei.iezne i ksią 
ż.ęcy, ' raz pudry w piynił,  bez prVy
mieszek m e t a l i c z n y c h .  Ś r o d k i
u p i ę k s z a j ą c * .  'M io d y  k o l o A -  

k t e ,  potrójne, znakomite i tanie, 
ś r o d k i  do p l e l e g n e w s n m
u . ,  i  z ę b ó w ; ta a jd ta  toaletowa
i kosmetyczne, s łe leae  r  wyoiągów 
ziołowych nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. F a m y  
ua wło«j nieszkedliwe, debroci wypró­
bowanej.

pg- Szczególną uwagę zwraca się
w. wyborną W o d ę  k e lO D I  
I i rwy/szitjącą dobrocią i trwałością 
zapadni wszelkie inno podobne wyręby.

Lwów, ulica W ałowa 15

KRZYSZTOF RP.ZYSZTOFOWICZ
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 6.

C O G -N ^ C  f r a n c u s k i  w butelkach,
f i r m :  Renault & C-trop. . . .  z ł. 2 6 0

„ n r  ties  yielle . . zł. 3 ‘50
B r n e t t  & fils  (u lubiony) . . .  z ł 2 -80

„ „ z r. 1870 . . .  zł. 5 '—
Ri-quit Dubauche ór Cie. . . zł. 3 —
St. Guillaum e <te Cie. . . .  zł. 3 '—

U w a g a .  Przy odbiorze 12 butelek opakowanie i fracht gratis.
C ennik i na żądanie franco. 1222 4—0

Na i ”) wystawach odszczegóinionj zawsze najwyższemi nagrodami, ostatni | j l  
raz w Londynie 1883 r. dwur. a wielkic-uii zlotenr inedalami z:ł jakość tranu "J

i sposób preparowania

M O L I E R A

vnM; iflięlosa,

Franciszka Jana Kwizrty w Eornmiburgu,
p. fc. nustr. i król. rum uńskiego nadw ornego dostaw cy środków  

we erynsryin ych  i aptekarza obwodow ego.

Odznaczony m edahm i w  Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum
i Hamburgu.

B K v i » l y * c . k . k o n c e s j o n o w a i i y  P r o s z e k  k o r n e u b l i r y k i  
d l a  k o n i ,  b y d ł a  i  o w i e c .  Takowy pumaga według długoletniego 
doświadczenia przy regularnem zadawaniu jaki. p r o s z e k  p o ż y  w n y  d l a
b y d ł a ,  w braku apetytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia 
irleka. — K u  l z j y  * e .  k ,  u p r z .  F l y n  u z d r a w i a j ą c y  d i a  k o n i .
Używany na w*mocnienio po większych wytężeniach, tudzież na zewnętrzne 
okalecz-i nia, wywichniecie, sztywności śeięgni i muszkułów itp Flaszka zł 
1 40. — K w i f c d j  W o d a  d o  b e z  a l a  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t .  Ceni 
flaszki 80 ct. K w i z d j  A l i s t e r .  Cena sło.ka 3 zł. — K w i z d >

.kstrakt rośl inny
(Yegetabilien ekstrakt)

] ) r  H C I 1 W E 1 G E  R A
■ i ,  pod gwaraneją w przeciągu 4 tygodni
siyatk.e skałki onanji, jako to: polueje, 
dałiienid płciowe, oraz będące w poc/.ą- 
:aćh choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
sgo. wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najki ótszym czasie.
Dostać można flakon po 58 *V. wraz 

opisani użycia i korespondencją be/po- 
rednim u 581 22—0

Dr. Sohwelgera w Wledaln
t7 I I I .  T s in d o n g ,  2 9 .

i ł  W i a t  ż y w i c z n y  (Bluthenharz) przeciw bezpłodności z r  irząt domowych, 
n u i z d y  a p r o s / f L  d e s i n f e k c y j n y  na ud w ,ienio zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole poguojowe. Pakiet pół kl. 15 ct., skrzyneczko 
t  10 Lii zł 2 40. ' I f c w i z d y  M a ś ć  n a  g r u c z o ł y  i  w y m i o n a .
Słoik i  | t. -  h  w l r > i ; O l e j  n a  l l s z a i e  i  s t r o p ]  u  p s ó w .  FLszka 
1 zł. 50 Ct — K w l z d y  T y a k t u r a  ż o ł d o w a  di koni. Flaszka zł. i -50. 
K w I z d y F r o s z e l  l e c z n i c z y  d l a  d r o b i n  Paczka 50 ct. — K w i z d y  
' U i . u a  k o p y t a .  Laseczka 8 '  ot. — K w l z d ]  ^ Y a s e l i n a  na kruche 
i łamiące się kopyta. Puszka 1 zł 2:> ct. — K w i z d y  P r o s z e k  n a  p ę k a j ą ­
c e  k o p y t a .  Flaszka 7C ct. — K w i z d y  P i g u ł k i  d l a  p s b w .  

I Pudełka ' z '  — K w i z d y  P r o s z e k  n a  r a c i c e .  Flakon 70 ct. — 
I K w i z d y  P i p  n r  K i  p r z e c i w  k o l k o m  u kolii i bydła rogatego. Puszka 
I MwsJmn* kawierająca 15 pigułek 1 zł, 00 ct., kartonik z 5 pigułkami 6'r ct.— 
I K w i z d y  P o k a r m  w z m a c n i a j ą c y  d l a  k o n i  i b y d ł a :  do pręd- 
I siego podfatbwnuia wyehudMcS zwieiząt domowych i do powiększenia tu- 
|  ezności. W id k*  skrzyneczka tl zł., mała skrzyneczka 3 zł., pakiecik 30 et.— 
[ K w i z d y  M a ś ć  n u  p a r c h y  u koni i bydł..  Słoik 1 zł. — K w , z d y  
[ - P h i s i c ,  pigułki rozwalnLające dla koni. Paczka blaszana 2 z ł . — K w i z d y  
|  Ś r o d e k  p r z e c i w  b i e g u n c e  n  o w i e c  Pakiet 70 et. -  K w i z d y  
|  P r o s z e k  d l a  n i e r o g a c i z n y  dla przyspieszenia tuczności i nicinnujj 
|  środek pomocny dla wychndniętych zwierząt. Wielki pak.' t zł. 1.2ti iinła 
|  paezka fi3 ct. — K w i z d y  M y d ł o  d o  i n y e i a  przeciw chorc.oom /.uskór- 
I nyiu u zwierząt, puszka błasi. 100 gr. 00 et., o 300 gr. t zł. 00 ct.
I K w i z d y  B n l s a i n  n a  l - a n *  dla koni i bydła. Flaszka zł. 1.25. — 
I K w  i z d y  P i g u ł k i  p r z « l v  r o b a k o m  o  k i t i i i .  Puszka blasz. zł. 1.00.

Prawdziwe do nabycia wo LWOWIK
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. risera II.
lUumenfclda, Ń- Krzyżanowskiego, Z y f iu m ta  Ruckcra, A. «klepińskiego,I W lOłeiftPulrino.'

F. Hanko, A. Hubner i

Tylko 3 złr.
d l i

najpiękniejsi) i najzmislniew 

podarunek 4 S
na uroczys tośc i .

( R a i n i d ł k a  p e  i n n a i ł y c h ) .

hartownie i częściowo 
Kedyka, A. Siedleckie

Portrety
wielkości naturalnej,

podług k&łdćj fotografji Wpłóta 1 złr, 
Podobiełtstw-, pad gwarancją. 

Dostarcza się w przeciągu ;1C dni. 
Fotugraf/n n,e.psuje się.

. Premicwany ZakUd artystyczny
i t o n  v s ( i n ; n .

Wierr II- Grosso Pfarrgasso. b.

J. Wiewiórskiego.
Hurtownie w handlach materjałólB a Pgte g J y c l .  PP.

Prawdziwe do nabycia w KRAKGWIE
> u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, li. Radlera, Wikt- 
co J. Sobierajsldego, Ernesta Stockmara, J. Trauezyn- 
°skic-go, Konst. Wiszniewskiego.

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych PP-} M. Jawornickiego, J. Ja- 
nigi, Edw. Kriiutlera i J .  isziiywskiego.

Dalej częściowo w »ptekach i hurtownie w handlach, materjałów ap­
tecznych ’
Bolechów,
Czortków, Dębica, i^ouua, urouooycz, n j n u » ,   •>?  ’
Hi diuka. Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, h o s i w ,  jirosno, 
Krz zo nce  Kuty, Leżajsk, Lopatyn Mielec, i l iku lm ce.  Milówka, Myśle­
nice Nadworna, Niemirów, Nisku, Nowy Sącz. Obertyn, Oderbei^, Oświę­
cim ’ Pid^ór/e ,  Podhajce, Podwołouzyska, Przemyśl, Przemyślany Przeworsfc, Lim rougoize, i   J t>„,azv Hnzwadow, Rzeszów Sa-

Ten tran we własnych faktorjaeh Moliera z świeżych, zdrowych wą­
trób miętusa wyrabiany, przyjemny w smaku i woni polecany7 bywa najgorę- 
ci ej przez pierwszorzędne powagi medyczne nawet dzieciom , z powodi ła t ­
wej strawności. " 586 2—8

Cena 1 2ł r_ p rzy b flaszkaeu franco pocztą. Odprzedającym rabat.
Dostać można we wszystkich aptekach i drogerjaeh monarchji, a en 

w w k ł a d * i e  g ^ n e r . i l u y n t  d i s  n u s i r o - d f ę g l e r : R O b ł l d T  
tłlB E i Wiedeń III,, łlenmarui 1- 7 .

S k ł a d y :  W E L W O W IE  w aptekach W. Karczewskiego i Kai ula 
MikolnSeha. DOLINA: M. S. Traunfeilner., DOBROMIL: A Kmtowski apt. 
KOŁOMYJA: J. Sidorowiez apt. KOPECZYNCE: J. Znamiruwski apt. L IS K O : 
F. .uoszeńskt ap Ł PRZEM YŚL: L. Nanlikapt. ,  M. Krug kupiec. R ZE SZ Ó W : 
A. Kurpiński apt., J  Schii tter ct Comp. kupiec. SOKAL. F  Wysoczański apt.

l e a l n e  o b u w ie
to je st  takie, które w jd atek  na obuw.e do 3-ciej części ,,,mntfli 
sza, uo^ę w suelsym sta n ie , a ca łe u a ło  zdrowo ufzym ujSi * 
przytent w yglądaniem  pięknem  równa, sir najlepiej wyezyLZCi0' 
nemu, nawet lakierowanem u obuwiu, stało się  obecnie r z ^ T  
w isu śe ią , i każdy muże je sobie sporządzić łatw o przez uży** 

U » c r t L c r a  płynu do im pregnow ania dla w y tr zy m a ło ś  
k. patentowanego j n ieprz-m akaluości potow ych podepzo^' 
O S Z C Z ę a n i k a  które przezto osiągają trw ałość podwójną-

c-

podeszew, C e n a : I  w. flaszka 60 ct. (oszezęd. podeszew 6 *^| S
1 m 35

o r a z
G a e r t n e r a którem można, b e / ,  s z e z o t k i . każdem” 

v ,  . . b u t o w i , u p r z c ż y n a k o u i e , or*8
płynnego francuskiego wszelkim s k ó r o m  nadać mityehmiiiji 3Z»r'

.  ,  ny połysk, który trwa kilka ani i nieszkod*1
n 8 i  v n h m  i l ^ t n w p n n  ^  wilgoci. Czyni on skórę nieprzemalaln?■ H a ł / b l l l l l l C t a l U W t / l  117 gibkB Nil)e^ tylko poeii glw/ e z e r n i d ł e l  

C zem id ła ,  *  błyszczy Jię zaraa
7 C e u a  1 U , na długo wystarczającej » 0

W arunki p z s y ł f i  : Niż.jj 1 zl.  ni,- r iz s y ła  ię.
Przy zamówieniu niżej 3 zł. należv pieniądze załączyć; większe zamówF 
nia uskuteczniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 złi — franco. 

Odsprzedającym udziela się rabatu.

Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu,
e. k. dostaw- y dla arrnji. Firm a ; ndokoinw ana n i 1 8 8 ' r-

K a n t o r  i  s k ł u ć :  I .  B e z  G i s e l i a s t r a s s e  4 .
FiDszowań dochodzić się będzie sądownie. 648 2

S k ł a d y  w e  L w o w i e :  Alojzy Hiibner; Józef Ilankc. ■

t

P ierw sza

Spółka Krawców
I w o  w s k i c h  

w c Lw ow ie, ul. Hetmańska 1 .10.
utrzymuje na

składzie znaczny zapas g o ­
towych s u k i e n  męzkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po n a d z w y c z a j  

n i s k i c h  c e n a c h ,
przyjmuje oraz wszelkie

z a m ó w i e n i a  i wykonuje 
w jak najkrótszym czasie.

W ostatnich czasach Publiczność nasza zaczęła się licznie zaopatrywać w go­
towe saknie, a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał ,na zapas ul i irów w tańszym 
gatunku, przeto zuuizoną była udawać się do izrnelickich handlów z ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele i ogrotnuen masami sprowa­
dzały gotow.i suknie z Wiednia i Morawy, przez co mocno ucierpiało rękodzielnictwo 
krawieckie we Lwowie

Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego złego i nać P. T. Publiczności 
możność nabywania tanin gotowych sukien w handlu chrześcijańskim, postanowili 
krawcy lwowscy z w ią z a ć  się w spółkę i założyć łąezneini siłami taki magazyn, cze­
go tez w ro k u '1884 dokonali.

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po­
trzebują sie obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelno prowadzenie in­
teresu zjednali (fobie z1 ac/.ną liczbę odbiorców i doprowadzili do tego, że wszystkie 
suknie do ękładu wyrabiają się we'własnym zarządzie. Dokład ją  więc wszelkich s ta­
rań, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne.

P o s t a n o w i l i  t e ż  s p r z e d a w a ć  s we  w y r o b y  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  a b y  t y l k o  
s p r z e d a ć  w i j k ' 1  p r z e z  Co d a j ą  m o ż n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  s w o i m  r o b o t n i k o m ,  a  g r o s z  p r a ­
c ą  n a i i y t y  n i c  w y c h o d z i  z a  g r a n i c ę .

Wr Akicpic s p ó ł k i  i noż i i a  d o s t a ć  r o z m a i t o  s u k n i e  m ę z k i e  pc  
f i a r n i t i l r  ż a k i e t o w y  l u b  m a r y n  u s u w y  . od
/ w i c i z o l i n i a  s u k ń i -  • ,,
G a r n i t u r  s c z a r n y  wi z . y t owy  . . .  „
1’alct" z i m o w e  . . . . .  „
Ż a k ie t  /, k a m i f l  a  ( k a m g i p r u o wy )  . „
G a r n i t u r y  d l a  c h ł o p c ó w  . . .  „
i i mi i i y  i!o p o d r o ż y  /  s u k n a  k r a j o w e g o  . „

m ~  „ P  e r w s z a  ' S p ó ł k a  K r a w c ó w  I . w o w s k i e h 11 j e s t  j e d y n i  
b y w a n i a  t a m o  gotnwy.cl i  s a k i u ń  m ę z k i c h ,  w y i a b t a n . y 0**

a£rP
iiófMm

CLAYTON & 8HUTTLEW0RTH
w e  L w o w ie , -przy  u l ic y  G ro d e c H e j l. 22 ,

polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów p ł u g i ,  brO U Y j‘1 
 ■— ? k u l t y w a k o i - F ,  s t e w n i k i  r z ę d o w e ,  s i e w r a i k : < * - i « r 1 ' I

b i t d. własnego wyrobu, zaś jako w y ł ą c z n i  z n s t ę p c y  I
a *ia1aahiA ł  A r* a J  ■■■aatBMAaMnnlMA - a - - *  ‘  =■-= - t d. zn»0' •

1169 10-

w a l c e ,
r z u t n t
S a c k a  polecają tegoż u n i w e r i  M ln e  p ł u g i /  u i e w n i k i  i’ t d. z |j

z doskonałości.
R e p e r a c j e  uskuteczniają dokładnir i tanio n c a f i z y n a i n i  p o n * 0 * 

c n i c z e m i  w  > » y m  w a r s t a c i e  p ę d z o n y m  p a r ą .

Skład kom isowy mają pp. L . S . Czekoński w Czortków**
a r  Illustrowaue cenniki gratis i fianco.

dooooooc <00000000

Towarzystwo powroźnicze

n a s t ę p u j ą c  jmli 
13 z ł. d o  30

cenach : 
zł.

28» »/•">» »
”  Z  ”
” 14 ”,
” 40 "
Lwowie źróilłem

w  H a e - y r c  n i e
SioW arzys .euie zarój istruw ane z poręLą o g r a u v z o n ą  i subweDG 

cjon iwario p rzei Wysoki W yilziaf k iajowy w 0 Lwowm
poleca swoje wyroby powroia i020: 1175 6 "®

Postrouk i do czli i chomąl, lice, 1 zle parciane i w skórę obszył®; 
nas/.eluiki z łańcuchami, oźd/ienTre, krowiaki i wołowody, h Be' . 
i pawężuiki do wo/.ów, liny d® kafaru, :»'orzelni, kopalń i  c ł t g 1*1 
nia ciężaru, iznury do biel eny, s^lAgat. różnej grubości.  GufL . 
tapicrrskie konopna > i" t0 e- Hamaki (Hangem athen), s i e | ł  
róż/iego rodź,iju do ryb ł o w s U a  i polowania, sieci na kon1

(iiiiiski) od much 
ilu  szczególniejszą uwagę z-isługują uasze bardzo tani® 

chodniki -zpngatowe na w scliody i korytarze, przewyżss ijące pddj 
k r id n n  względu,,, w: zystkie t-go  todzajii wyroby fabryczny  
z kokosu i juty, pasy m aszynow e tańsze o 50°/o od sk ó rza n y ch

jcd jn c  ^  kraju. 12()!l 4 —0

a wiel  - od uich s Iniejsze i gurly do ODijauia wózków, trwals*  
lłd Wszelkich tego rodzą,u wyrobów koszykar :kicn.

Oprócz pow yższych  w yraoiam y w szystko co w zakre® 
Powroźuictwa należy po c nach juk naju-niarkowańs/.ych.

Cenniki na żądano darmo i op ła ln ie.
D y r e k t o r :

Ks. Leon Pastor.

W ieliczka, W iśnicz,  Wojnicz., »,ujin«uw, /.auju, .
/ I  iraż, Zbor.w, ZłoczóW, Żmigród, Żiłkiew , Żurawno, Żywiec.

G łów n y M a d  d la  G a lic ji u  p a n a  d . M i/colascha ap tekarza
we L w ow ie.
Centralny skład rozsyłki: A p te k a  o b w o d o w a  w  K o r n e u b u r g u .

Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste­
czkach wszystkich* krajuw koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych.

■ Celem zapobieżenia fałszowaniom uprasza się •-wracać uwagę nr. to,
|  ainby każda etyk.eta zaopatrzoną była w poupis mój, niżej umieszczony, tz e r-  
1 .wonym atramentem.

je4477uvn<%.

O d l a t  d o ś w ia d c z o n e .
T ^ f r r g e t a .

M YD ŁO  D Z I E G C I O W E
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszefkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, pareliy, ostudy 1 pas,-/.;- tiu 
wysepki, tudzież na iizerwonośc nosa, odmrożenie, pocem-- , , ęj
I og, łu p ie ż , we włosach — l ie r g e r a  rnjftUo <lzieiiiiow< 
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich . . *.
innych tego gatunku mydeł w handlu sic znajdujący-h.
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e rg e r1! m i/iliit . l . i t ” 

ciow ego  i uważać na znaną markę ochronną
N a  u p o rc z y w e  c ie rp ien ia  naskórn®  używa się zamiast mydła a złóg- 

ciowego ze skutkiem

Drobne ogłoszenia.

k

Don ies ien ia  r o z m a i te .
po I 1/, centa od wyraz i.

Ma s z y u a  d c  r c l» i > n l»  p o ń c z ^ j
z pr-iył“/raini w dobrym stanie , tĄ  

i do •p/zedania. Wiadomość n iniy 
! B ab la  w Krynicy.

H a n d e l  towarów kościelny d> i galan- j p o m o c n i k  h a n d l o w y  zń»jjv 
te.yjnych Michała D y m ń t a we ; y  umieszczenie w handlu płócien i

Go 14nav.iiIrtiip nouinunikA nftudlowtS 0, - T>ł~ji» —- -n̂ no

Berbera medycznego mvnła dziegciowo-siarczanoAo
i wtedv należy żądać Bergera mydła siarezano-d,.:egciowego, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Faa-tdniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie n ieczystośc i p łc i ,  
, a wrrzntL Skoi-ne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
m y c T i  kąpieli w codzienuem użyciu służy

D e r ? e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  d r ie g c io w e ,
które zawieia 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą. 714 a 1—18 
Fabryka i główaj- shła<1 wysyłek:

A p tek a rz  Cr. H eli & Cornp. w  O pawie.
Premiowane honorowym dyplomem na międzynaiodowej wystawie farmaceu­

tycznej we Wiedniu 1883.

Lwowie, poszukuje pdifloenika Irandłoweg o, . l jzny J ana Rj^aia we Lwowie P»I"
który by obok rutyny w sprzedaży skie- j Zamiejscowi raozą nadesłać foto!1*

I jow- j, posizdał w ję z y k u  ruskim jaką . z dokładną ofertą.
| taka biegłość w mowie i piśmie. Refle­

ktujący na tę posadę zechce swą ofertę 
i co najrychlej nadesłać.

E n  gros d la  L w o w a :  u N. Karczewskiego, ulica Gródecka 1. 75; 
u pp. aptekarzy Piotra Mikolaseha, Zygmunta Ruekera.

E n  d e ta il  u pp. aptekarzy: H. Blumenfelcla, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Bcisera, L. Frauenglasa, P Oeilhofera, J. Picpusa ; w >arnopolu  
u F  Jamrógiewitza, L. F le ischm anna; w  B r o d a c h  u M. Kulaka, 
w  S ta n is ła w o w ie  u J. Macury, A. Bcilego i A. Amirowicza.

i p o s p o d a r z  I f e c h n i t e  człowiek 
v j  młody, obeznany dokładnie z ckono-

gmntowną praktykę
twaeh k olejonych i

uną, posiadający 
przy przedfctęóiorst- _ .
technicznych, poszukuje od;>uv.'ednicj po­
sady bądź przy ^ielkiem gospodarstwie, 
bądź też w /ięks> im przedsiębiorstwie.

Mozę zło tyć kauoję. Zgłoszenia adre­
sować d° Redak-ji „Ga*ety Polskiej" 
w C zerd io^aeh .

Ba r u z o  t a n i o ! Na sezon zimoWf., 
pokoje 6 lub 4 ua I I  piętrze do o* 

cia Nr. 23, ulica Al ademicka. u

D°U  i]
u s isprzedania r e a k n o ś ć  z g u**- 

naprzeciw gmachn sejmowego, f c 
mleczarnia.___________

Pr e m j o i  a n o  w ł a s n e  w i n a  L .
kajskie beczkami, bntelkami ed 4^ 

Lwów Bury 6.

Fo r t e p i a n  n i  sprzedaż. Wiadomość 
ul. Batorego 14 I. u.

Mieszkania i skiepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Ka> e t a  na spr/c duź. — AYiadomo 
„1 .

ZA*
!t, przedpokój i t a< -» 

do wynajęcia ul. IlaBeka I. 5. PU*

r Uzienuik Polski11.

,Q pokojo, gabinet.
| V  do wynajęcia ul 
j wia.joiiiość w aptece n właśe.ciela.

^ u n i . e n i c ą  do sp ,Zedunia, W Ud:
l^-okui tir.cujoiwui-y w teatrze num^ypa-

rność : ni. Batoreffo .14.
jSs: natychmiast do
i : ‘iu .

D o t o n i i n ł e t n r y ’ pastelowe Stefana ( 
F  Grzywińskiego. Plac Benedyittyllski |
liczba 2.

Lx na
Bliższa

■ i '.V w k

daw ca i redaktor o3p ew ied » i» li.y : J ^ z e i  L f c d k ó w n i c k i , Papier z fabryki eze-lańikiej.
Z ^ D u k a r - i  .D z m n ik a  polskiego* pod zarządem J a n i  M :  t t i g

KL,. -i>


